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19 bm. w 

Prezydium Sejmu :postano
Wilo, że Sejm rozpocznie de

batę plena.mą nad projektem 

pianu i budżetu 19 bm. o 
godz. 10. 

Porządek dali~y posiedze

nia Sejmu pqwi.duje: 

sprawozdanie Komisji 

Planu Gospodarezego, Budże

tu i Finansów o projekcie 
uchwały o Narodowym Pla

nie Gos~-zym na 1967 r. 
i podstawowych zalożeniacn 

planu na 1968 r. oraz o pro
jekcie ustawy budżetowej na 

Cena 50 qr 

1967 r. .;.;; sprawozda"Wea po· 
seł Stanisław Cie$lak (ZSLJ; 

sprawo.zdarlie Komisji 
Planu Gospoć.arczego, Budże

tu i Finansów; o sprawozda

nia.eh rządu z wykonania 
Narodowego Planu Gospodar-

czego i budżetu państwa 

wraz z wnioskiem Najwyż-

szej Izby KoP..troli w przed· 

miocie absolutorium dla rzą· 

du za okres cd 1 stycznia do 

31 grudnia 1965 r. - spra
wozdawca p"5eł Tadeusz Jań

czyk (PZPR) .-

I. Gomułka przyjął 
delegację 

Partii Pracy Korei 
10 bm. I sekretarz KC PZPR 

Włodysław Gomułka przyjął 
przebywającą w kraju delega 
cję Partii Pracy Kore1: człon 
ka Biura Politycznego KC 
PPK, wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych KRL·D -
Pak Sen Czera, zastę.pcę człon 
ka Biura Politycznego, mini
stra przemysłu maszynowego 
Hen Mu Gwana I zastępcę kie 
rownika wydziału zagraniczne 
go KC, Kim U Dżona. 

W spotkaniu uczestniczyli 
cz1on1<ow1e Brnra Polityczne
go: sekretarz KC, Zenc>n Klisz 
ko i wicepremier Franciszek 
w aniołka 

Rozmowa upłynęła w przyja 
c1e1s,,.1eJ, pari~·JneJ atmosl'.e-
rze. 

Wydanie A 

~ Probierz koegzySlencjl 
· Prezydent de Gaulle znany jest z buje klajstrować rozbieżności wynika-

wagi, jaką przywiązuje do ścisłego jących z odmienności ustroju ekonomi
przestrzegania form protokolarnycl1. cznego i społecznego t z Odrębnej drd, 
.;eśli mimo to postanowił zrobić od· gi rozwojowej choćby tylko w minio
stępstwo i powitać we Francji szefa nym dwudziestoleciu, ale nacisk kła„ 
rządu radzieckiego z honorami należny- dzie .. na „wspólny interes" obu sygna
mi głowie państwa, jeśli pojawił się na tarluszy. Fakt, że mimo tych rozbież
przyjęciu w ambasadzie ZSRR (chof. ności płaszczyzna wspólnoty jest aż 
nie czynił tego podczas poprzednich tak rozległa, stanowi najbardziej prze
wizyt, a nawet ' jego noga nigdy jeszcze konywający argument świadczący, że 
nie postała ·w ambasadzie USA„.) - pokojowe wsp(lllstnienie państw o róż 
trudno o bardziej wymowny przykład nych ustrojach · jest nie tylko pożąda

znaczenia, pr.zyplsywanego wizycie pre· ne z punktu widzenia sprawy świat6-
miera Kosygina we Francji. wego pokoju, ale i praktycznie możli

Opublikowana po jej zakończenlt• we, ·wykonalne. · 
„wspólna .deklaracja" w całej rozetą- Obok takich pierwszoplanowych za
g!ości potwierdza przełomowe znaczenie 'adnleń międzynarodowych. jak po
p"stępującego zbliżenia między dwom3 wstrzymanie eskalacji woj 0 y w Azji 
największyrru mocarstwami na konty- 'loludniowo-wscho:i.1lej , sprawa rozbroje 
nencie europejskim. Deklaracja nie pró (A) Dalszy ciąg na str. 2 

Muzeum 
swemu 
miastu 

Roll XXI l:.ódź, niedziela 11 i poniedziałek 12 grudnia 1966 roku Nr 295 (6222) 

POD TYM HASŁEM ,,DZIEN 
NIK ŁODZKI" WS POLNJE 
Z MUZEUM SZTUKI, PA~
STWOWĄ WYŻSZĄ SZKO
ŁĄ MUZ., S'l'OW. POLSK. 
ART. Mu;'.t WYTWÓRNIĄ 
FILMOW US\V. I PAIQ'STW. 
WYZSZĄ SZKOLĄ SZ'i'UK 
PLASTYCZN:YClł, . ORGANI
ZUJE TYJ;>ZlE~ Mt.TZEĄLNY. 
W DNIACH OD 12 DO 18 
GRUDNIA BR. (W GODZI
NACH 11-19) WSZYSCY ZA 
INTERE'SOW ANI MOGĄ BEZ 
PŁAl'NIE (TYLKO ZA OKA
ZANIEM KUPONOW „DZIEN 
NIKA") ZWIEDZAC GĄLE
RIĘ ORAZ u ·cZESTNICZYC 
W IMPREZACH ODBYWA· 
.TĄCYCH SIĘ W l\.WZEUM 
SZTUKI Z OKAZJI OTW AR 
CIA NOWEJ EKSPOZYCJI. 

·ostatni zajazd 
tubardziu 1 

DZIS WLASClWIE MO. 
WJ Się NAJAZD. A OD
BYŁ SIĘ TE.~ ZA.JAZD -
NAJAZD W PRZEJ>DZLE'lll 
SWIĘTA MAJOWEGO. JAK 

I 
TWIERDZĄ AJEZQZCY, I 
ODBl'.ł. Sii'; W CZYNIE 
!iPOLECZNYM, A BYLO TO 
~AK. 

Ze , szkicownika 
Jerzego ·urbanowicza 

I . 

na 
ieszkańcy nowego 
spółdzielczego blo
ku DITZV ulicy Byd 
goskiej 35 j:uż od 
dłuższEgo czasu 
dra·żnił z.mmrszały 
płot, którym odgoro 

diilii Sil'! gospodaTZe rachHycz 
nycb bieda-domków przEd i,n 
warzJą n<>woczesnego budow
nictwa. 

Wprawdzie mi:z:osfawfone tu' 
i ówdzie wśród niciwych blo
.ków sta.re rudery mają po
dobno peda·gogiczną wymo
wę, twmząc osobliwe fotoge 
niczne kontrasty lecz psują 
one ogólną harmonię i akcent 
architektoniC'.zmy dzielnicy. 
kh szpetota złości lokator.ów 
nowych domów bu<lząc w na 
turze ludzkiej ruszczycielskie 
instynkty. 

Właśnie opę!and owym de
monem zniszczenia w imię 
szczytnych e:;tetycZl!lych idea 
łów, mfodzi mężczyźni nowe
go bJ.oku zebrali się o wie
czornej porze w garść i dalej 
rwać przebrzydły płot na 
str-zępy. Zburzyhl obskurną 
bramę, wyła.mali szta:hety, 
wyrwali z ziemi resztki sta
rego. Dziafo się to acz, 
Przyz111ać trzeba, n:ieco sa
mowolnie - przy irłośnym i 
ogólnym aiplauzie mdeszikań
cc?w całej dzieln·icy. 

• ••• Jej dźwięk ginie w roz. 
gwarze ulicy. czasem tylko, 
gdy · na moment ucichnie 
szum n1otorów, dobiegnie z 
zał<>mu muru chrapliwy głos 
harmonii. Przywykli do nie
"!' ~rzechodnie-jak rok dłu· 
g1 n1ewir:Iomy harmonista ra
czy ich bowiem swym rzad
ko;> zmiP-nianym repertuare•m. 
K1.edy . więc któregos dnia 
zaorakni.e „brzęczenia" instru 
mentu! mimo woli szukają 
wzrokteT41 zna.iomej pnst"ci .•. 

' Wł•aścicielki nędznego ogro 
dzenia w apatycz:nei rozpa-
czy i w pełnym milczenia 
bólu, cokolwiek bądźmy 
szczerzy wystraszone i 
z.rezygnowane, przyglądały 
się temu gwałtowi. Potem 
drzewo schowano do kom~rltj 
i o bezprawiu nie zameldo
wano nawet milicji. J edna z 
kobiet się. tylko rozchorowa
ła. Tak przY'najm:n.iei twier
dzi obecnie. 

„A - przecież p1>czątkowo, 
źeśmy się życzliwie do tych 
przybłędów odnieśli - powia
da. - I tak się nam odwdzię
czyli. Ot, hołota z całego 
świata tu zamieszkała'•. 

Gwoli śc.isl:ości „hołota" to 
między innyim;i. i mieszkańcy 
tutejszych stacych domów. 
którzy otrzyma,li mieszkania 
w nowych blokach . Zdener
wowana kobieta za pare mie 
sięcy również Óo<uśd swój bie 
da-domek z o gródkiem i zamie 
szka w n.owym wye;odnym 
mieszkaniu. Miejmy więc 
dla je; świętego oburzenia 
wiele wyrozumiałości. Czł-0-
wiekowi nie iest źle dlatego, 
że mu sie kiepsko powodzi. 
lecz dlatego, że i?lJI1ym po
wiodło sie lepiej. 

Odwiedzam ;ej są:>iada za
mieszkałego na kra1i~u ulicy. 
Mały drewnia,ny domek oble 
piony komórkami. lecz ogro
dz:iny wysokim olot'em jak
by to była twierdza. Brzyd
ka, smu·tna wysipa zat.ooiona 
w oceani~ wysokościowego 
b\ldownictwa. 

ozmawi amy o nowych 
sąsiadach. Ludzie jak 
to ludizie - stwierdza 

..I.m ąż - może nie·z.by·t 
odkry-Nczo, ale na 

peWl!lJO wymijajaco. Ale mu 
zaraz żon.a przyoomina, że 
pr.ze:ież dz.iecd śliwkę poła-

' 
(Dałszy ciąg na str. 3) 

Program 
-----tyg od n ra~ 

PON1E1JZlAl.EK, 1Z bm., 
godz. lti.30 - otwarcie no, 
wej ekspozycji. W.stęp wy-, 
łącznie za zap'roszetiiami. 

WTOREK, 13 bm., &'Odz. 
17.30 - uroczysty koncert 
muzyki kameralnej w WYk.o 
naniu orkiestry „Pro musica" 
oraz Lidii Sk<>wrO'll - sl>· 
pran, w salach ekspozy.cy)
uycb muzeum. L<>sow~1e 
premii na kupony· „Dzienni 
ka Łód.zkiego". 

SRODA, 14 bm., godz. 17.30. 
„Przedstawiamy nowe filmy 
o sztuce i ich twórcach". 
s"'ans zorganiz&wany wspól
nie z Wytwómią Filmów o
swiatowych. Filmy: „Piotr 
P()tworowS'"Ai',, „Stanisław 
tgnacy Wl'tklewtcz", ,,Passa 
caglia dla Kaplicy Zygmun
towskiej'', ,,Rytmy spiskie". 

CZWARTEK, 15 bm., godz. 
11-19. „Fotografujemy się z 
az1ctall).1 sztuki". Dyżurny 

fotograf wykonuje dla zwie 
dzającycb muzeum bezpłat· 
ne zcljęcia na tle sal i eks
ponatów muzeum. 
PIĄTEK, 16 bm, godz. 11-19. 

,,Zwiedzan1y galerię Muzeum 
Sztuki". Wycieczka czytelni· 
ków „Dziennika Łódzkiego". 
Zbiórka uczestników wy
cieczki o godz. 12, 16, 17, 18. 
Losowanie premii na kupo
ny ,.Dziennika t ,ódzkiego" . 

SO·BOTA, 17 bm., godz. 
17.30. „Jazz malarstwo", 
Koncert muzyki jazzowej w 
salach ekspozycyjnych sztuki 
DO'\VOC~esnej. 

NIEDZIELA, 18 bm. godz. 
11-19. Wielki kiermasz gwiazd 
ko wy organizowany przez 
Muzeun1 ~ztuki i Państwo
wą WYż.•zą Szkołę Sztuk 
Pla~tycznych. Losowanie nre 
mti n.a kupony „Dzirnnika 
ł ótlz!oiego 0 • 

OTO MIASTO ROZMU'~OWANE JAK 

RZADKO KTORE W SWEJ PRZESZLO
SCI. WĘDRUJĄC JEGO ULICAMI, NA 
NIEZLICZONYCH BUDOWLACH SPOTY
KA SIĘ BIALE, EMALIOWANE TABLICZ-
KI Z NAPISEM: „Ml4.STO WIEDEN 

PRZEDSTAWI'\. SIĘ" POD NIMI NOT-
KI O FAKTACH UPAMIĘTNIAJĄCYCH 

TE MIEJSCA. W MIESCIE BĘDĄCYM W 
Cl.'\GU wrnn:ow ARENĄ WIELU WAZ
NYCH WYDARZE8, SĄ SETKI TAKICH 
MIEJSC. 

O CODZIENNYM ŻYCIU STOLICY 
AUSTRII PRZECZYTACIE W REPORTA
ŻU PT. „WIEDE8 IN Fl,AGRANTI" N,\ 
STR. 4. 

WAZNlEJSZE DATY Z HISTORII MUZEUM SZTUKI 

+ 13 kwletrua 1930 r. otwarcie Miejskiego Muzeum Hi• 
storii i Sztuki im. Julia.na i Kazimierza Bartoszewiczów 
z siedzibą w Ratuszu. + 1931 r. - umieszczenie w zhio• 
rach kolekcji „Grupy a. r.". + Styczeń 1946 r. .,.. przy. 
<tz1ał obecnego gmachu . na siedzibę muzeum. + 13 czerw• 
ca 1948 r. otwarcie ekspozycji w n1>wym gmachu, 
+ Od 1 stycznia 1950 r. muzeum podlega Ministerstwu 
Kultury i Sztuki i przyjmuje nazwę Muzeum Sztuki W 
Łodzi oraz opiekę nad muzeami regionalnymi. + 1952 r, 
- otwarcie Działu Tkactwa. + 1958 r. - przejście Mu
zeum Sztuki pod bezpośredni zarząd ·Rady Narod1>wej 
i zatwierdze<n.ie Działu Międzynarodowej Sztuki Nowoczes
neJ. ~ 5 października 1959 r. dawny Dział Tkactwa prze. 
kształca się w samodzielne Muzeum Historii Włókienni
ctwa. + 21 I 22 października 1960 r. - rebrganizacja g~ 
lerli z okazji Ogólnopolskiej Sesji Naukowej StowarZY
szenia Historyków Sztuki. + 23 października 1960 r. -
Sesja Jubileuszowa 30-lecia istnienia muzeum I 25-lecia 
pracy dyrektora Minicha. + 6 lipca 1965 r. - śmierć dY• 
rektora Minicha. + 12 grudnia 1966 r. otwarcie zreorga• 
nizowanej galerii. 

. 'l'AJEMNICA PORTRETU 
Portret via zdjęciu poniżej) 

Od dawna znajd uje się w zbio 
rach Muzeum Sztuki w Ł.odz1. 

·' W ·inwentarzach wymieniany 
był jako portret nie znanego 
szlachcica w zbroi. ; Na odwro
cie znajduje się podpis arty
sty „Martinus Remela". zgo
dnie z ówczesnym obyczajem 
ha portrecie znajduje się herb 
osoby portretowanej i jej ini
cjały: „J na G. G. K. K. R. P.". 
Te znaki stały się podstawą 
do identyfik.acji nie znanego 
sżiachcica w zbroi. Nie ulega
ło wątpliwości, że „I. na G„"' 
G." oznaczały nazwisko, tu
dzież majątek szlac.hcica, pozo 
stale zas litery (K. K . R. P.l 
były skrótem jego godności. 
Rozpoczynając poszukiwania 
pracownik Muzeum Sztuki 
wnioskował, jak. się okazało 
słusznie, że litery „k. k." są 
skrótem od „kasztelan k.". w 

· SplSie kasztelanów dawnej Rze 
czypospolitej trzeba było przej 
rzeć wsz~·stkie kasztelanie miej 
scowości zaczynających się na 
literę k. I rze-czywiście wsród 
kasztel.anów kruszwick ich zna 
lazł się Ignacy Głębocki. Po 
zgromadzeniu wiadomości z 

11'1JIPON 
upoważ:niający do bezoła.t. 

nego zwiedza1nia Muzeum 
S~tuki oraz uczestnictwa 
w lQ.sowaniu premii z okazji 
Tyg_odnia Muzealnego. 

Nazwisko i imię ; 

Adres 

. . . 

herbarzy, skr6t z-ostał wyjaś
niony. Tajemnicze litery ozna 
czaly Ignacego na Głębokim 
Głębockiego, kasztelana krusz 
wickiego, rotmistrza • p.ancerne
go. 

MALARSTWO 
E. .~ARKQW.SJUEG,O 

Twórca pełnych niezwykłej 
eksr.re;ji obrazów, które wzbo 
gaciły ostatnio galerię sztuki 
nowoczesr..ej Muzeum Sztuki w 
Łodzi urodził się w 19i2 roku 
w Warszawie. Od 194-0 do 1950 
przebywał we Włoszech. Był 
członkiem „Libera Associazio
ne Arti Figurative" i brał u
dział w wystawach tej grupy 
oraz w wystawach rzymskie
go „Art Clubu". Znakomi ty 
krytyk Zdzisław Kęp iński tajt 
pisze o malarstwie 1"Larkow
skiego: „1 oto sztuka, która u 
swych narO<izin wchłonęła go 
rące tchr.ieme włoskie) namięt 
ności, w m:arę Jak od ekspre 
syjnego odtwarzania rze czywi 
stosci zewnętrznej orzechodzi· 
ła w atmosferze wzrasta j ącej 
samotności ku coraz bardziej 
filozoficznym, oderwanym u
ogólnien:om zrastała się n ie
postrzegalnie z pra sta r ym poi 
skim pniem idącym nie od . li
py Kochanowsk iego wpraw
dzie, ale za to sadzonym nrzez 
M.archołta I Mikoła1a Reja . w 
koronj! tego drzewa genealo
gicznego polskiego pa mfletu 
oskarżyc iels.k i ego i mora liza
to~skiego · spotyka · się malar
stwo Markowskiego z poezją 
Gałczyńskiego a zwłaszcza z 
namiętną l bezwzględną prozą 
Gombrowicza . Markowski przy 
wraca treści literackie m<>l<>r· 
stwu, które tak uporczywie 
stroni ostatnio od nich". 

„ANONIMA GROUP" 
Ekspozycję międzynarodowej 

sztuki nowoczesnej łódzk iego 
muz('um wzbogac iły ostatn io 
oprócz w ielu inn y c" oen~ ·eh 
eksponatów, trzy obra n 0 p
artow·skie, rtary . · non ·m a 
Group•• z USA. A oto tak 
brzmi manifest arty sty czny 
Franci'>a Hewitta, Edwi:ia Miecz 
kowskiego i F.rnsta Benk('rta 
- założycieli I członków gru
ny, „Anon !ma oznacz.a anoni
mowosć swoich członków wo. 
bee świata. ' Anonima mówi 
więc NIE komercjalnym gale
riom, b :enna1om, kotJkursom, 
nagrodom, komisjom, masowej 
reklamie, kryteriom i a rchi· 
tektom. stawką jest sw0 boda 
rob ienia I wystawian!a 1z'eła 
(albo oo prąstu zabieran<a E(o) 
w takiej form ie i wtedy k ie
dy wydaje się to potrz<' bne, 
zgodnie z rytmem rozwoju ar
tysty I. .Jego twórczoś c i , nie 
zaś wedle rytmu ry.nku„.". 
Członkowie „Anonima" zg"dzi.U 
się wystawiać wyłącznie jako 
g,-upa. Aby urzeczywistniać 
swoje grupowe zamysły zało
żyli w .Nowym Jorku galerię 
i pracownię oraz wydają . wł.as 
ne · cza.sopi,smo, · 



&O-lecie 
Związku Zawodowego 
PracownikGw 
Gospodarki r Komunalnej 

W zrasta · liczebność 
wojsk amerykańskich 

Posiedzenie 

KW RWPG 
10 bm. • rozpoczęło si(: w 

Sofii XXVII pos iedzenie Ko
mitetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej. 

Problem gr,anicy Odra-nysa 
w parlamencie duńskim 

W piątek 9 bm. rozpoczęła 
się w Folketingu (parlamen
cie duńskim} ogólna debata 
m.d polityką zagraniczną 
Danii. 

kierunku umania polskiej 
granicy zach.ndniej za osta
teczną również przez pozo
stałych członków ·NATO. 

Ponad 500 tys. C!Złonków 
Związk,r; Zawodowego Pra-. 
c owni'ków \ Gospodark.i. Komu
nalne j i .' 'Pcl.'zem}'lSlu Tereno
wego obdhodziło 10 bm. 160-
l«ie utwbrzenia zwiąrzJku. Z 
o kazji juł>Ueus:zu 106 wetera
nów ruc hu .związkowego i 
zasłużanych pracowników o
bu dz:iaJów goą.podarki naro
dowej udekorowanych zostało 
wysokimi·. odznacremami pań
s twowyrni, przy-.tm.anymi im 
przez Radę Państwa. W go
dzina(:h pop--tludmiowych od
była się równieź w Pałacu 
Kultury i Nauki . w Warsza-' 
wie uroczysta aJkruiemia. 

w Wietnamie płd. W toku dabaty zabral głos 
przewodniczący Socj ali:s tycz
nej Parti.i Ludowej, Aksel 
Larsen. któ-..:y wypowiedział 
się kategory=riEI przeciwko 
wspólnym dJrisko-z.achodnio
niem.ieckim manewrom woj
skowym na <erytorium duń
skim. Ostatn:lo manewry ta
kie odbyły i;ię na połt:.dn1u 
Jutlandii z udziałem 500 rol
merzy BundE.~Wf:hry. 

300 mln. rubli 
kredylu 

Aktu delroracji. dokonali 
przewoclniozący Centralnej 
P..ady Zw. Zaw: Ignacy Lo
g~-Sowińsk:i. or.a:z w.iceprze
wodniczący OR7.Z - P. Ga
j ewski i J. Kit.·liesza. 

Gotowość Bonn 
do załrzyrmonia 

iednostek francuskich 
Szereg dzienników zacłiod

nioniemieckidh informuje w 
sobotę , że Ministerstwo Obro
ny NRF poważnie rozwaźa mo-
7.llwośct :recleśnien:la niemiecko
francuskiej współpracy w dzie 
dzin!e wojskowej. 

Podkreśla się pr:zy tym go
towość Bonn do za.trzymania 
na swoim terenie stacjonują
cych aktualnie w NRF jedno 
stek francuskich. Konkretne 
rozmowy na ten temat zosta
ną podjęte w nadchodzący 
wtorek w PaQ'IŻU przez aktua1 
nego .ministra obrony, Schroe
dera. 

Jak pisze zbliżony do kół 
rządowych ,,generał Anż.eiger" 
oczekiwać należy, iż NRF i 
Francja dokonają luż na po
czątku N o.wego \,Roku "!Ymiany 
dok umentów, aprobuj~cych 
obecność w NRF francus k ich 
jednostek wojsko~oh liczących 
60 tys. żołnierzy. 

u1t1naó~„ .... 
wobec Jordanii 

Czy k>ról .Jordanii. Husa'jn 
chce tego czy nie, ~l~tyń
~a armia wy,zwole.ńc:za wkro 
czy 9& ~..ren Jó~ -,. '. ·~ 
brzm1 illOIW'e 't.ilt~'S..4!h '~ 
Organ!ffeji ' WyzWólerua "/Pale
styny; •·.s.iW<eJrl, rzucone z try 
buny arabskiej rady obrony 
pod adresem wla<lz jordań
s kich, które ,poprzedni<> odrzu 
cily propozycję wkroczenia na 
~erytoi;ium , Jordani i 10 tysięcy 
zołruerzy palestyńskk:h, k'tó
rych obozy ćwiczebne znajdu
j ą się na terytorium Gazy 
(ZRA), Syrii i Iraiku. 

Seria rozmów 
w Pałacu EHzejskim 

I 

Agencja France Pre"SSe, po
wołując się na pewne źródła 
pisze, że prezydent de Gaulle 
m.a przyjąć min1strów ,;pra.w 
zagr,aatiC7Jt1YCh Stanów Zjedno
czonych, Niemieckiej Repu
bliki Federalne~ i _włoch, któ 
ny IPl"ZYbędą do pa.ryża w 
pr.zyszlym tygodniu na sesję 
Rady Atlantyckiej . 7.godll'ie z 
inlormac,jam.i AFP, szef pań
:>o.va przYJlllle ueruna Rus.ka 
14 grudJllia, Willy B-r.a.ndta -
15 i Am..in'tore Fan.łaniego -
17 bm. 

J:Sr,an:a,t si;w1eruzU, :te wraz 
z J;;anclerzem Kiesingerem po 
dzielają zdanie, iż należy pod 
jąć paważną próbę polepsze
nia stosunków niemiecko-tran 
cuskich i ożYwieinia zawarte
go w swoim czasie międzY o
oyaw0-1J!.ll pa.nsiwa.nu uKtadu 
o przyjaźni. 

W południowowietnamskim 
porcie Vung Tau, 72 km na 
poludni-0wy w schód od Sajgo
nu zaczęła w sobotę lądować 
część 196 '::>~-ygady lekkiej 
piecboty USA w sile 4 tys. 
l~ldzi. Po p '.'Zyibychx tej je<i
nostki sily USA w pld. Wiet 
nam.ie wzrastają do 366.500 
ludzi. 

Liczba :OOl:nierzy południo
wokoreańskfoh, austtalij
skich, nowozelandzkich i fili
pińskiich, ktorzy walczą w 
Wietnamie po stronie Ame
r ykanów, wy.o.osi 52 tysiące. 

W sobotę do południowego 
Wietnamu przerzucona zosta
ła nowa eskadra ameryikań
skich myśUwców bomba.rdu
jacych „Suµr-.r-Sabre F-100". 
Eskadra ta stacjonować bę
dzie w Tui Hoa, w odległo
ści ok. 300 km na północny 
wschód od 8-ljgonu. 

Lotnictwo USA ma obecnie 
w poludnioV.·ym Wi~tnamie 
20 eskadr · myśliwców bOm
b-didujących, tj. ok. 450·. ma
sz~. Ponadto u wy'Oneży 
Wietnamu .fllywają 'obecni.e 
3 amerykańskie lotniskQwce 
z 250 samolotami na pokła
dzie. 

Agencje donoszą, że w s&bo 
tę partyzanci rozwijali żYWą 
działalność. 
Piątek pn)'Di6sl ograni~e-

Areszlowanie 
dziolacza KPI 

Oficjalny organ prasowy ar
mii „Berita Yudha" doniósł w 
sobotę, że na przedmiesciach 
stolicy aresztowany został je
den z· czołowych funkcjona
riuszy KPI, nazwiskiem su
disman. 

* * * Na sobotnim posiedzeniu 
nadzwyczajnego trybunatu wo1 
,skowego trwało przesłucha: 
nie swiadków. Jeden z 
nich, Herlaml>ang, były zast·~p 
oa oskarżonego Omara Dhani , 
dawnego dowódcy lotnictwa, 
mówit o swych kontaktach z 
Chinami na rozkaz prezyden
ta Sukarno. 

··w-i·~lka . BrYłarrr~
nie zredukuje 
,,a~mii Renu" 
Według informacji prasy bry

tyjskiej, Stany Zjednoczone · I 
\ 'V . Bry~nia zawarły porozumle 
nie, w wyniku którego liczba 
wojsk brytyjskich stacjonuja
cych w ' NRF, przynajmniej iia 
razie, nie ulegnie zmniejszeniu. 
Istotą owego porozumienia 

jest przypuszczalnie zobowiąza 
nie USA do zwl~kszenla zamń 
wie'ń wojskowych w W. Bry
tanii i zredukowanie w ten 
sposób kosztów dewizowych, 
związanych z t11trzymaniem 
„armii Renu". Koszty te wyn!l
szą ogółem 94 mln funtów 
szterlingów . . 

~cSPDG·ODA 
Dziś w ~odzi przewidywane 

~est zachmurzenie na ogół du 
ze , z opadaml deszczu lub 
śniegu. Tempe ratura od o do 
plus 4 st. 

Wiatry południowo-zachodnie 
i zachodnie siLne i porywiste. 

Jutro temperatura bez zmian. 
M<Yi:liwe są przelotne opady 
deszczu. 

(A' Dokuńczenie ze str. 1 

ni.a' czy umocnienia ONZ, dla nas, Po
laków, n a jlJardziej istotne są te u.stę
py „wspólnej deklaracji", które dotyczą 
tezpieczeństwa europejskiego 1 proble
mu niemieckiego. Jest rzeczą znamien
r. ą, że w NRF największe oburzenie 
wzbudziło zawarte implicite w rozmo
wach de Gaulle - Kosygin uznanie 
europejskiego status quo. Czy trzeba 
dodawać, że przyjaźń francusko-radztec 
ka, a jeszcze przedtem francusko-rosyj 
ska, tradycyjnie stanowiła decydujący 
czynnik stabilizacji sytuacji w naszej 
części świata? Stąd znaczenie, jakle 
cała opinia publlczna przywiązuje do 
k oncepcji konferencji ogólnoeuropej
&kie j, „w oelu rozpatrzenia sprawy bez
pieczeństwa w Europie i ukształtowa
nia współpracy · ogólnoeuropejskiej". 
Realizacja tych zamierzeń stanowić bP, 
dzie doniosły krok na drodze przezwy 
ciężenia odziedziczonego po latach 
„zimnej wojny" rozbiala Europy na 
dwa przeciwstawne bloki ideofogiczne i 
wojskowe. 
Bezpośredrna· linia łączności Paryż -

Moskwa z każdym dniem staje sie, 
cenniejszym wkładem w dzieło umoc
nienia poJ<CY,fu ną kontynencie europej-
skim. (t. s.) 
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nie w d~lalaln-0ści totnle1'Wa 
USA w Wietnamie. 

w br. zgi ,nęł<> w Wietnamie 
1.1.227 żołnierzy sajgońskich, 
4.639 wojskowych amerykań
skich oraz 569 żołnierzy so
j uszników USA, biorących u
dział w wojnie w ietnamskiej. 
Ponadto 2.896 wojskowych po
łudn:owowietnamskich, 304 a
merykańskich i 15 ich sojusz 
mków znajduje się na liśc ie 
zaginionych lub wziętych do 
n iewoli. 

W roku 1965 zginęło w Wiet 
namie' 1.179 żołnierzy ameey
kańskich. 

Lewica francuska 
przv. wspólnym stole. 

14 bm., po raz pierwszy od 
prawie 20 lat, francuscy ko
muniści spotkają się z lewicą 
niekomuoistyctną,. aby ustalić 
warunki wspótpracy politycz
n .ej . w obliczu zbliźających się 
.WY oorow powszecnnych, prze 
widzia.nY~h na marzec 1967 r . 
ZasadniC2.Ym celem będzie u· 
stale.nie pądstaw sojuszów wy 
b<>rczych w drugiej turze wY· 
bOró~. : -----
K~otrowersje 
w lińskiej 
koalicji · rządowe i 

LEKARZE 
o chorobach serc.a 

Na każde 100 t:rs. mi~z.
k.'lńców umif'..ra w Polsce na 
serce ok. 250 osób tocznie. 
Choroby ukhdu krążeniia u
ra.s tają w naszym kraju -
tak jak i na całym śviieci-e 
- do rangi spolecznęgo pro
blemu nr 1. 

Dyskt:.towałc o· tym przez 
2 ostatnie dni w Katowi- 1 

cach 400 lek:Y"Zy kardiologów 
z całego kraju. Spotkanie to 
prz.yczynilo ~ię niewątpUwie 
do ~erzenia i pogłębienia 
wiedzy lekarzy w dziedzinie 
roz:poznawanill. i leczenia cho 
rób serca. 

Aktualny sian wiedzy na 
ten temat nas1 lekarze przed
stawili w 80 referatach i do
niesieniach '!aukowych. Wy
m.ka z nich, iż dokonujący 
się postęp w biochemii wply 
wa na corarz skuteczruiejsz':! 
leczenie i · przectwdz.ialanie 
chorobom c;erca. Niestety. 
llczpa istniejących w kraju 
prz.ychooni specjalistyC2llych. 
00.dziaJów sz;iitalnych i o
środków kardiologicznych jest 
nadal niewys i.arcz.aj ąca. 

Mówiąc o Jtonieczności 5'ZU 
kania ·dróg do odprężenia w 
Europie Lars1>.n stwierdzil że 
rrąd duński cowinien oś~ad 
cz.yć jednoznacznie, iż grani
Cl' na Odrze - Nysie uważa 
za nlena.ruszalną. Larsen !1CJd 
kreślil prz.y ~ym, że rząd 
duński może sobie pozwolić 
na takie oświadczenie, skoro 
rząd norweskJ ustami mini
stra spraw zagranicznych, 
Johna Lynga. uznał granicę 
na Odrze i Nysie. 

Na temat u'llnania granicy 
Odra Ny~a przemawiał 

• także przewodniczący Parta 
Li.bera!ów Radykalnych, Hil
ma:r Bauns·gaaro. PowJedz.ial 
on - iż jego z.daniem - u
znanie graru<'Y na Odrze . -1 
Nysie byłoby istotnym wkla
dem polityki duńskiej do od
prężenia atmosfery polity=
nej w Eu.ropie. Baunsgaa.rtl 
wezwał rząd duńiilci, by uiył 
swych wpływów w N ATO w 

Eh§port 
w tych dniach odbyło się 

zebranie lderownictwa ' Fińsltiej 
Partii Centrum (dawnegn. 
Związku Agrariuszy). Przewod 
niczył Johanes Virolainen. Po 
zebraniu Virolainen oświadczył, 2 lata temu Spółdzielcze artykułów z materiałów po-
że kierownictwo partii zostało Przedsiębiorstwo Handlu Za- wierzcmych przez zagranicz-
zwołane w celu przedyskutowa- granicznego ,.Coopexim" uz.y- nych kontrahentów. W br. 
nia dalszego stosunku Partii skalo pół miliona zło+ych b t t t t ł · 
Centrowej do koalicji rządowej. ., o ro Y z e .go Y u u os1ąg-
Partia domaga się podjęcia no- dew. za wykonanie przez nąć mają ok. 2,8 mln z.ł 
wych rokowań w tamach koa- pracowników spółdzielcz.yĆh dew., a peTS\)ektywy na rok 
licji dla sprecyzowania progra- przyszły wskazują na możlb 
mu rządowego i najważniej- P. ierwszy włoski wvść podwojenia tej sumy: 
szych zadań na rok 1967. Sprawa je>' prosta, a z.a-

.Partia Centrowa jest nieza- Okr1at t razem intratna. Han<ll<>w.\ec 
dowalona . z dyktatorskich zapę --t a OmOWJ (jsk dot.ychezas z NRD, Bel-
.dów socjaldemokracji, z odmo Wł gii, Holan, dh, Szwecji, Dam! 
wy ustosunkowania się socjal- ochy zbudują w naj-
demol!'ratów do sprawy kandy bliższym cz.asie swój pierw- lub Wielkiei Brytanii) do-
datury prezydenckiej . (chodzi o szy okręt o napęd.z.ie at<>mo- starcza materiały i wzory, 
reelekcję Kekkonen.a) oraz ich wym. · przeprowądza wstępny in-
stanowiska w niektórych spra- Prawie wszystkie elementy struktaż, a pracownicy spól-
wach polityki zagranicznej i go ok t kl będ dzielczości szyją odzież, sz.y-
spod.a.rki. Vir<>lainen zap<Y.v'ie- rę u nu earnego ą wy-dział m. in., te Partia Cen.- produkowane we Włoszech dełkują, wykonują roboty 
trow~. ni,e zamierza. przyk~adać .Nie podano, jaki będzie to- kuśnierskie, montują m~ble 
nacjon'iillżacyjnyct'l:" ~Jihi: W'taClo- ktl'L"ŹY-&tany .dia . bada-ń nauko- korzystać wolną moc produk-- 1 
ręki llo r ><ądowych P.ro~ektów Mż okrętu. OkrętAbędzie wy-/" lub . rrywery~" POZlll(.ąlą~ l:Q. Vf.Y.-. 

mo, w lć'.) lacli 'riądowych · !st- wych i _szkole nia naukowców cyjną, ożyw la produkcję cha 
nieje projek1 upaństwowienia I w pokoiowyrn wykQrz.ystaniu łu_Qniczą. Producenci k:rajowi 
towarzystw ubezpie.czeniowych. energii atomowej. poznają prz.y tym now.e wzo-

ry i atrakcy.i.ne modele. 61 
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Komu „„Bo' w haławanu" prodt.kcji bieżącej - są już 
n i::" ~ przystosowane do tego tyipu 

usług. 

,,Najciekawsze spektakle roku" 
Eksport robocizny - to nie 

wielki odcincl!: dz.ialalności 
„Coopęxim", którego obro
ty wyruosą w br. ok. 123 

udziela ZSRR Indii 
W ś6botę podpisano w Delhi 

radzieclrn-indyjskie porozumie
nie w sprawie współpracy go
spoćlarczej i technicznej oraz 
w sprawie budowy szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i innych obiektów w okresie 
realizacji czwartego indyjskie
go planu 5-letniego. India o
trzyma od ZSRR kredyty w 
wysokości 300 milionów rubli. 
Część tych kredytów jest 

przeznaczona na sfinansowanie 
prac w zakresie wydobywania 
ropy naftowej i gazu oraz w 
zakresie rozwoju robołówstwa 
morskiego. Dzięki kredytom 
radzieckim zorganizu je się szko 
lenie specjalistów indyjskich w 
dziedzinie przemysłu. Kred y ty 
będą spłacone w okresie 12 lat 
i są oprocentowanE" w wyso
kości 2,5 proc. rocznie. 

Za wzrostem handlu 
Stanów Zjednoczonych 
z Europą wschodnią 
Przemawiając w piątek na 

kQngr-esie ammykańskich prze 
mysłowców, pocfaekretarz sta 
nu USA Katz.enbach wypo
wjedzial się za zniesieniem 
blokady taryfowej Wliemoż
liwiaj ącej Stanom Zjedno-
cz.onym udziaJ w wymianie 
handlowej z europejskimi 
krajami socjalisty=ymi. Jest 
on zdani.a, Żt' Stany Zjedno-
czone powinny prowadzić 
handel z tymi krajami na 
tych samych zas adach, co z 
innymi państwami. 

Jak stwierdził Katzenbach, 
handel międ:i:y Wschodem a 
Zachodem wzrósł 5-krotnie 
w ciągu ostat.nich 15 lat, jed
nakże Stany Zj ednoczone nie 
wyniosły z tego żadnych kir 
rzyści. 

Mgr Franciszkowi KOCIEM
SKI~MU, prezesowi Zarządu 
WoJewóllzkfego Związku 
Gminnych Spółdzielni „sa
mopomqc Chłopska" w Ło
dzi, wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci 

Teście w ej 
składają: 

RADA NADZORCZA, ZA
RZĄD I PRACOWNICY 

WOJEWODZKIEGO ZWU,
ZKU GMINNYCH SPOŁ
DZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w ŁODZI 

zacz:rię od końca, a więc od 
osta tn iego przeds tawienia wcze 
rajszego dn i'1l Ili OgóLnopolsk1e 
go Pneglądu Teatrów stu
d~nck ic~. Gogol<>wski „Pam ięt 
nik ,.wari.at.a", wystawiony przez 
kra...:owski teatr „STU'', wy
warl zre:-z tą na mnie n.ajwięk 
isze wrazenie. · Utwór gorzki 
drapieżny w krytyce społec2~ 
nej, zyskał jeszcze w swej sce 
nicznej wers ji, a to dzięki za.
skaku ącernu, ch<>ć i bardzo 
proste mu zoabiegowi insceniza
cyjnemu. Radcę tytularnego 
Popryszkina, człeka biednego 
prz~z swą_ P;)'.Ch.ę i ja.k IJyśmy 
dz1s pow1edz1el1 - wyalieno
wanego ze społeczności - gra 
trzech aktorów równocześnie 
Swietny ten pomysł (dosiowni.; 
rzecz biorąc - unaoczn ienie 
„roztrojenia jaimi"), zwarty 
poda~vany z dużą kulturą sio'.. 
wa i ekspresją teks t, czynią 
z prze dstawienia majstersztyk . 

niczego n ie jesteśmy pewni. mln zł dew. (tj. prawie o 10 
Organizacja nie jes t najmoc- proc. więcej niż w ub. r.). l11111•1111111'!11m••••••11111m•mii 

Dnia 9. xn. 1966 r„ J.>O dłu
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, opatrzony św. sakra
mentami, przeżywszy lat 67, 
ukochany Mąż i 'Ojciec 

n iejs~ą stron" przeglądu - -------------'--

Grał wczoraj także Theaitre 
de la C<>mmU'n..,ute z Liege. 
„Kartoteka" T. Różewicza 
dzięki wyrazistemu aktorst~u 
i precyzyjnej i•nscen.izacji mo
gla być odbrerana nawet przez 
widza nie znającego jc:zyka 
francuskiego. Podz>wiać trzeba 
nie.naganną dykcję, zgranie ze 
społu . Teatr ten zresztą jest 
na wpól zawodowy, grają w 
nun przede wszystkim st~<ien 
ci szkoły aktorskiej. 

~pekt~.l<le są O<lwoływa·ne, dla 
iurorow brakuje cza sem m iejs 
ca na salach. Proponuję więc 
w. KondkĆwi, aby obok „Bo
ga deszczu" wyrzeźb i ł rów
nież „Boga bałaganu". Ola 
organizatorów. 

J. KATARASIŃSKI 

-------~ 

Z kooperac yinei 
łqc.zki ••• 

Nie produkowalismy dotych
czas w kraju p ie ców gazo
wych do ognewania mieszkań. 
zapotrzebowanie rynku zaspo 
kajał import i to w niedosta
tecznych ilosciach. Produkcję 
podjąć miała obecnie Olkuska 
Fabryka Naczyń Emaliowa
ny,ch. Początkowo - 20 tys. 
sztuk roczn ie. 

zamierzone 1 produkcji jed
nak nie uruchomiono. zadecy 
dowal o tym brak niezbęd
nych urządzeń przeclwwyply
wowych gazu. Jedyny w kraju 
wykonawca . - Cieszyńska Wy 
twórn '.a Urządzeń Chłoctniczych 
zobowiązała się w swoim cza 
sie dostarczać te urządzenia, 
ale gdy produkcja pleców w 
Olk~szu była już calkbwicie 
przygotowana, cieszyński ko
operant zawiadomił, iż elemen 
tów tych nie będzie dostar
czał. 

Iame przed.Stawienie, to „Ak
eja V~ga" Dmrenmatta w wy 
kolla!IIJu STD „Forum", istnie 
jącego przy P-0litechnice Łódz 
kiej.' Na tle bardzo wysokiego 
poziomu przeglądu jest t o Smlertelne upały 
spektakl poprawny . Na duży 
plus trzeba zapisać insceniza- Ookucz!iwa fa la upałów, któ 
torowi , iiż n ie poszedł na ta- ?'a owładnęła Brazylią, spowo 
nie efekciki, sko·ncentrowal do<wala zno.wu wypadki śmier 
się przede wszystk im na tekś tel<ne. W ciągu o!ltatnich kilku 
ci~'. Od~odzone ,,F-0rum" za;po I dni zmarło 22 dzieci. Terrnome 
Wl<lda S!ę bardzo ciekawJ.e. try wskazują po.nad 4A> stop-

To wszystk-0, pne}dźmy do n1 C. w cieniu. 
programu dzisiejszego, Według 

pro.gnoz organizatorów, grają Kroni•ka 
dz1s : ST „Gest" w Teatrze Po 
wszechnym o godz. 11; w tym d k , 
samym teatl'Ze o godz. 16 ---wyna o..., 
A'EP „Ga.Jeria" z Gdańska. o -- q- •• 
15 wystąpi w ooli „Cyt-ry- Wczoraj w miejscowości Sta 
ny" - ST ,,Retorta" (Łódź), ra Wieś pow. Kutno pod po-
o 16.30 w sa-Ii przy ul. JaTa- ciąg wpadł 37-letni Marian Łu-
cza 8 ,,STUŁ" (Łódź), o l~ i kl!Si·k (zam. Krzesin, pow. Kut-
20 w „Cytryn.le" ST „Cenit<m no). Koła obcięły lJlU nogi i 
2" z \Varsza.wY, o 17 i 20 w rękę. Łukasik wyskcx:zył z 
Teatrze Ziemi Łódzk iej S'l1S ja.-dą~go p0cią•gu, który w 
„Hybrydy'', o 16 w Malej Sali tym miejscu z powodu prawa 
TN - teait>r z Lle-ge. dzonych tam robót drogowych 

Pisz>emy o prog.nozadl, gd:)lż zw-0lnił :n.ieco o>eg. ,(tj ' 

W Indii przedłużono 
stan wyjątkowy 

Rząd Indii postanowił prze 
dlużyć stan wyjątkowy w 
kraju. „Koni"X:zność przedłu
żenia stanu wyjątkowego sp<> 
wodowana Jest istnienie.01 
g1oźby z zewnątrz i czynn,i
kami z.wiązanymi z z.aipew

me.niem bez-o:tecz.eństwa na
rodowego" - - oświadczył mi
nister spraw wewnęt=ych 
Cha va.n. 

W dniu 9 grudnia 1968 roku 
zmarł, po długiej i ciężkiej 
chorobie 

S. t P. 

Marian 
Tomaszewski 

B. KUPIEC 

o czym zawiadamia, pogrążo
na w głębokim smutku 

RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się dttla 
12. XII. lor., o godz. tł na 
cmentarzu na Mani. 

ZDZISŁAWOWI MISIAKO
WI\ prezesowi Okręgowego 
Związku Spółdzlelol Inwali
dów w Łodzi, wyUzy naj
głębszego współczucia z po
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART. oraz PRA

CóWNIC1' SPOŁDZIELNI 
INWALIDOW „ELEKTRO

MONT" w ŁODZI 

S. t P. 

Franciszek 
Dziwulski 

Msza św. ż'llobna odprawio
na zostanie dnia 13. XII. br., 
o godz. 14, w kościele para
fialnym św. Anny przy ul. 
Wandy. 

Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Zarzew nastąpi te
goż dnia o godz. 14,30, o czym 
powiadamiają. pogrążeni w 
głębokim smutku 

ZONA, CORKI i ZIĘC 

Dnia 10. XII. 1966 roku, po 
długich i ciężkich cierpie
niach, zmarł, najuko,chańszy 
mąż i ojciec 

$. t P. 

Henryk 
Borwański 

DROGISTA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
13. XII. 1966 r., o godz. 14 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dołach, o czym powiada
miają 

ZONA, CORKA 
i RODZINA 

Koleżahce red. EUGENII 
RAJCH, wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
mgr Józeta Rajcha 
składają: 

DYrtEKCJA oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z 
ŁODZKIEJ ROZGŁOSNI 

POLSKIEGO RADIA 

/ 
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O s t a t n i  z a j a z d  n a  Z u b a r d z i u
Dokończenie z e  s t r .  I

mały. Mąż chwyta w lot pod
stępnie zaserwowany problem 

zaczyna odmawiać litanie 
szkód jakich doznał od no
wych sąsiadów, a zwiaszc/a 
od ich dzieci. Dowiadiujemy 
się, że złamali drzewo, na 
którym było aż 80 kilogra
mów (?) niedoirzałych owo
ców, „Rozłupali drzewo na 
J>ól jakby piorun tr. nie strze 
lii” — żali się mężczyzna. 
..Piękne, dorodne drzewo, 
bóre tyle lat przetrwało. 
Dawniei tegro nie było. Nie 
*naozy to, że te dzieci są 
gorsze. Nie, ale przedtem, 
każde miało swoje owoce we 
własnym oęródku. A poza 
tym znało się czyje fo dziee 
ko. Teraz tyle obcych, że 
trudno rozpoznać”. Żona go
rąco potwierdza wywody mę 
6a.

Różnice między małżonka- 
tai zaczynają się dopiero 
Wtedy, gdy pytam czy chęie 
liby zamieszkać w now3rm 
raomu. Maż kategorycznie za
przecza. Widzi same złe stro- 
hy. Gaz, którym się możnia 
zatruć. Ciągle przecież gazety

U

o tym piszą, Ściany cienkiej 
wszystko słychać. Zona nato
miast widzi pozytywy. W 
piecu nie trzeba palie, o we 
giel się starać, woda na 
miejscu.

■ ■ daję się do jednego 
z najaktywniejszych 
uczestników zajazdu. 
Miody mężczyzna
śmieie się. Wyjaśnia, 
że chodzili do admini 

strać ji, do Spółdzielni „Ba
wełna” aby ten szpecący 
dzielnice płot zburzono, Adml 
nistracja i spółdzielnia byly 
bezradne. Luki w przepisach. 
Zresztą ten płot i te domki 
są nasze - dodaje — Soół- 
dzielnia je wykupiła. A 
tym ich właścicielom, byłym 
właścicielom ciągle się wy
daje, że zostaną tu na wie-' 
ki. Przecież ich wywłasz
czono, otrzymali odszkodowa 
nie, czekają tylko na prze
prowadzkę! Czeso oni chcą? 
Mieszkają 1 nikomu nawet 
komornego nie płacą.

Tak oto rysują sję stosun- 
kł mięJzy mieszkańcami no
wego budownictwa, a ostat
nim i Mohikanami starych 
domków.

l K ^ ^ e w c z « ^ a

Antagoniwn niepowaiżny 
trochę, śmieszny, nieco ża
łosny.

Jeszcze przed paroma laty 
Zubardź było to pojęcie, 
którego treść wypełniały 
małe drewniane chałupki, 
ogródki, gołębie, żytko. O- 
becnie chałupki wyrosły w 
bloki, ogródki w skwery, 
goJł^bie wlyfruneły. Zostały 
tylko klony na Klonowei, uli 
cy. Dzielnica stała się „na 
„pokaz”. Do niedawna gości 
się wiozło jednak szybko, 
by nie zdążyli zauważyć bra
ku sklepów i komunikacji. 
Dziś można ich już wieźć 
coraz wolniej. Zmiany znio
sły z powierzchni stary układ 
społeczny. Nowe bloki two
rzą nową twarz dzielnicy.

i ierw9zv etap integra- 
Ic jl Zubardź ma za so 
bą. Coraz więcej 
osób zna się tuż z wi
dzenia. Chociaż wszy 

scy się sobie jeszcze nie kła
niają, nie ma jednak ta
kich, co juz by się sobie 
nie kłaniali. Na stosunki 
między sąsiadami nie rzutu
je ciężar przeszłości. Nie li
czy się pochodzenie ani bio
grafia, wielkość domu . czy 
ob.łzair ogródkai. Integracja, 
która sie realizuje tworzy 
nowe układy społeczne.

Najistotniejsze więc prze
miany nie tkwią w standar
dowej architektu.rze. lecz w 
charakterze więzów społecz
nych. Zubardź zrzuoił z sie
bie piętno Bałut.

KAROL BADZIAK
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('oto: Jacek Maroszek, Ł ó d i  =

...............................................

i  SPRAWIEDLIWOŚĆ BONSKA, OWA „ŚLEPA TE-
= MIDA“ - ŚLEPA I  WYROZUMIAŁA SZCZEGÓLNIE
i  PODCZAS PROCESÓW NAZISTOWSKECH LUDOBÓJ-
= COW, WYMIERZYŁA NIEDAWNO NAM, POLAKOM,
i  KOLEJNY POLICZEK. OTO DECYZJA PROKURATU-
= RY WE FLENSBURGU, ŚLEDZTWO PRZECIWKO,
i  BYŁEMU WYŻSZEMU DOWÓDCY SS I POLICJI N.^
i  „KRAJ W'ARTY“ -  SS-GRUPPENFUEHREROWI
= HEINZOWI REINEFARTHOWI, UMORZONE ZOSTAŁO
i  Z BRAKU DOWODÓW WINY...
I  DECYZJA TA NABIERA SZCZEGÓLNEJ W YM (^
= WY WOBEC FAKTÓW, ZE WŁADZE POLSKIE JU2
i  DAWNO PRZEKAZAŁY PROKURATURZE NRF MA-
= TERIAŁ NA TEMAT DZIAŁALNOŚCI REINEFARTHA
i  W POLSCE, A W IELE GAZET NIEMIECKICH WIE-
= LOKROTNIE INFORMOWAŁO OPINIĘ PUBLICZNĄ
i  O JEGO ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA KRWAWE STŁU-
= MIENIE POWSTANIA W WARSZAWIE. ISTNIEJĄ,
i  DOBRZE SPRAWDZONE DOKUMENTY, ZAPRZYSIĘ-
= ZONE ZEZNANIA SETEK ŚWIADKÓW, WYPOWIE-
i  DZI GENERAŁÓW NIEMIECKICH I SAMEGO REINE-
= FARTHA, ŚWIADCZĄCE NIEZBICIE I DOKŁADNIE
I  JAK BYŁO NAPRAWDĘ...

sierpnia 1944 r. Himmler pole
ca Reinefarthowi utworzyć zc 
stacjonujących w Poznaniii 

jednostek SS, policji i Wehrmachtu 
formację szturmową i  wysłać ją do 
Warszawy, powierzając jednocześnie 
Reinefarthowi dowództwo nad całoi- 
cią tych sił, 3 sierpnia Reinefarth 
przybywa do Warszawy, a już 
5  sierpnia oddziały „KamptgruppG 
Reinaiarth" wraz z brygadą Dirle- 
wangera i SS-manami Kamińskiego 
rozpoc7.ęły rzeź Woli. wykonując 
skrupulatnie rozkaz Himmlera — 
niszczenia ludności bez różnicy płci 
i wieku. W ciągu 5 i 6 sierpnia 
oprawcy Reinefartłia wymordowali n? 
najolo-ntniejszy sposób około 40 tys. 
mieszkańców tej gę?to zaludnionej 
dzielnicy, w tym wielką liczbę ko
biet i clziecL.

Wandę Lurie, będącą w ostatnim 
miesiącu ciąży, zaprowadzono na 
miejsce egzekucji wraz z trójką ma- 
leńkicli dzieci:

„...podeszłam w ostatniej czwórce 
trzymając prawą ręką dwie rączki 
młodszych dzieci, lewą — starszego 
synka. Pierw szy  strzał ugodził właśnie 
jego, następne trafiły młodsze dzieci 
1 mnie. Przewróciłam się, ale strzał 
oddany do mnie nie byl śmiertelny.

I
I
I
I
I
I
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=
=  Od t  grudtiia 1941 r; nieprzerwani# ayskutuje «1«
S  w USA( kto w końcu zawinił 1 jak to sdę etało« i t  mo-
=  gło dojść do klęski w Pearl Harboc, gdzde 353 japoń-
S  skie samoloty odniosły jedno z naj-więks^cłł zwycięstw
S  najtańszym kosztem w historU.

=  Wielu specjalistów przeprowadziło szczegiHowe ena-
=  lizy aspektów militarnych tych wypadków. Jednak dla
=  niefachowców bardziej interesujący zdaje się być pro-
=: blem zwykłych ludzkich błędów, przeoczeń i  zaidedbaó«
=  które tu przede wszystkim zawiniły. I to — czy Wa-
S  szyngton dość uwagi poświęci! sygnałom poprzedzaj ą-
S  cym napaść, sygnałom, które napływały do kłerownic-
=  twa sił zbrojnych USA?
=  Teraz jest już jasne: zapraepasaczoBO plęC ofcazJU
=  które mogły zapobiec nieszczęściu.

P R Z E Z  O C E A N  —
ROZMOWA O KWIATACH

Pierwsza z nich nadarzyła się wieczorem 
w daiu poprzedzającym napaść. O godz. 18.30 
kiedy flota japońska znajdowała się jeszcze 
o 430 mil morskicn od Hawajów do dowód
cy sil USA, gen. Sboria, zgłasza się z bar- 
ozo interesującym meldunKiem pułkownik 
Uicknel. FBI podsłuchała rozmowę pomiędzy 
Tokio a pewnym japońskim lekarzem w Ho- 
noiuiu. Kozmowca z roKio zapylywal le
karza o samoioiy, ODronę pizeciwloimczą, 
okręty 1 pogodę oraz o to, jak jest z kwia
tami... Lekarz odpowiedział na to — kwit
nie teraz najmniej kwiatów: tylko „Hibis
kus” i „Poinsettia”.

Obaj oficerowie zastanawiali się, dlaczego 
wydaje się tyle płeniędiy na n>3uaow« Mc- 
foniczną o kwiaUcbT Bo ktM  Błyje Otwar
tego telefonu do celftw sspieicawskieh, We« 
dy byto wiadomo, iż rozmowy są na podsłu
chu? Do dzisiaj nie wiadomo co OEnaezała 
w istocie ta rozmowa. Miała onA jednak ni(^ 
wątpliwy związek B atakiem, oficerowi* po« 
stanowili głębiej się oad nid zastaaowU aa« 
zajutrz. Tak stracono pierwstą okazję.

Następnego dnia o świcie, o godz. 3.42, 
kiedy Japończycy znajdowali się już tylko 
w odległości 240 km od celu ataku, z pa
trolującego zatokę pod Pearl Harbor ma
łego poszukiwacza min „Condor” dojrzano 
peryskop łodzi podwodnej. Zaalarmowano na
tychmiast inny patrolujący okręt; niszczyciel 
„Ward”. Godzinne poszukiwania nie dały je
dnak rezultatu. A kapitan „Condora” nio 
melduje o tym takcie naczelnemu dowódz
twu, Jest bowiem przekonany, ie po prostu 
coś się przewidziało, z  niszczyciela także nio 
nadszedł meldunek.

wreszcie stacja nasłuchowa z zasłyszanych 
rozmów radiowych między okrętami nie spo
rządziła meldunku, ponieważ brak było po
twierdzenia z obu okrętów. W rzeczywisto
ści z „Condora” dojrzano peryskop małej 
japońskiej łodzi podwodnej, której zadaniem 
byjo wsparcie ataku powietrznego. Kiedy s 
odległych o dwieście kilometrów Japońskich 
lotniskowców startowały już samoloty do 
araku — Amerykanie stracili druga okazję 
do alarmu.

O godz. 6.45 flota powietrzna napastników 
znajdowała się o 1C5 km od celu napaści. 
Niszczyciel „ward”, patrolujący nadal wy
brzeże wyspy, natknął się znów przed wej
ściem do portu wojennego na peryskop obcej 
lodzi podwodnej. Został natychmiast otwar
ty ogień, poszły w wodę bomby głębinowe, 
które zatopiły łódź. Na lądzie przyjęto mel
dunek o tym ze sceptycyzmem. Może to by
ła pływająca boja, może pień? Ale eo go
rzej, moie „Ward” zatopił przez pomyłkę 
amerykańską łódź podwodną? postanowiono 
więc poczekać na dalszy rozwój wydarzeń 
przepadła następna, trzecia okazja.

Z Ł U D N E  D Ź W I Ę K I  
N O W O J O R S K I E J  M U Z Y K I

O Rodz. 7.00 Japończycy zbliżyli się na 
120 km. Na stacji radarowej w Opana peł
niący służbę dwaj żołnierze dojrzeli nagle 
na ekranach radaru większą, ilość świetlnych 
punkcików. Zameldowali o tym natychmiast 
centrali obserwacyjnej. Meldunek odebrał 
młody porucznik, będący zaledwie po raz dru
gi na służbie przy stacji radarowej. Niewiel* 
na tym się znal. Trzeba trafu, że Jego prze
łożeni byli na urlopach lub siedzieli w kan
tynie przy... śniadaniu, wszystko więc spa
dło na młodego porucznika, który na sku
tek braku doświadczenia nie mógł podjął 
decyzji. Nie miał też komu przekazać mel
dunku, Zresztą zbagatelizował te obserwacje, 
ponieważ. Jak sobie przypomniał, podczas

ttiiiiiiitiiiiiiiiniiiiiiw
jazdy na służbę słyszał przez cały czas -W' 
radiu muzykę hawajską. Io  wprowadziło go 
w btąd, bo muzykę tę nadawano przez całą 
noc tylko wówczas, kiedy leciały na Hawaje 
samoloty z Kalitornii. Miała ona ułatwić 
czuwanie lotnikom. Porucznik doszedł więc 
do wniosku, ze chodzi tu o samoloty ame
rykańskie. Ta odpowiedź zadowoliła żołnierzy 
przy ekranie radarowym i przestali się tym 
przejmować. Spokojnie już obserwowali, jak 
samoloty o 7,15 zbliżyły się na 80 km, o 7,25 
na — 54 km, a o 7,39 znikły z zasięgu ekra
nu radaru. Wraz * czwartą zaprzepaszczoną 
okazją do wszczęcia alarmu.

W tym samym mniej więcej czasie miody 
telegrafista Tadao Fuchtkami opuścił budynelc 
urzędu telegraficznego w  Honolulu z tele
gramem do dowodzące|o bazą generała. Te- 
Jenram te« został nMiaajr przed przeszło go
dziną s Waszragtonu pnes generała Georga 
iwarshałla. Zostało ostalooe przez wywiad, żb 
Lapończycy zamiertają o (Odz. l3,oo zerwać 
stosnnki dyplomatyczne z OSA. A więc o tej 
Kodzinia cMsn waszyn<(tońskiego może nie
wątpliwie co* gdzieś się wydarzyć.

XEŁEGRAM PRZT6ZK1»Ł ZA POZNO—

Po otrzymaniu tej wiadomości ustalono, te 
najbardziej dogodnym momentem do nagłego 
ataku z powietrza na bazę w Pearl Harbor 
może być godz. 7.30. Postanowiono więc na
tychmiast przekazać ostrzeżenie do Honolulu.

Nie wiadomo dlaczego gen. Marshall me 
uzył do tego celu stojącego na biurku apa
ratu telefonicznego — bezpośredniego połą
czenia z bazą Pearl Harbor. Może z obawy 
przed podsłuchem? Wiadomość poszła więc 
drogą radiową. Oczywiście zapewniało to 
szybkość prawie taką samą. Tego ,dnia;,jed- 
nak zakłócenia atmosferyczne b y ł^  tak isil- 
ne, że oficer wywiadowcay ■ obawy *»rzcd 
niezroinmiMiioai dopessy radiowej patMżył 
się pewniejsza depeSM) kablową. Telegram 
ten pnycliodsi do Honolulu po półtorej go
dzinie — o god*. 7,3», pooiewa* nie był na
wet oadaay Jako pilny. radao Fucłiikaml 
mam iije kilka ostatoicb beceenoycb minut 
na rozmowę se znajomymi w parko. A kie
dy wsiadł na *w6J motorower, aby wreszcio 
Ooręczyc ten telegram — było Jui- ca późno. 
Właśnie rozpoczął się straszliwy w skutkach 
nalot. To była piąta me wykorzystana 
okazja.

Najwyższe władze wojskowe USA zdziałały 
wiele dla wyjaśnienia sprawy Pearl Harbor. 
Ale bez względu na inne przyczyny tragedii 
— nie można pominąć faktu, że w ostatnich

godzinach stracono przynajmniej pięc okazji, 
które pozwoliłyby uniknąć tej straszliwej 
w skutkach katastrofy.

Opracował K. B.
(Na podstawie relacji Waltera Lorda z 
tomu „Tajne sprawy dowodzenia”)
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redakcji »,Spiegla“ tak relacjonuje 
swoje spotkanie w sierpniu 1944 * 
z Reincfarthem

„Byłem adiutantem dowódcy ba
talionu, który wtedy zameldował się 
u Reinefartha w Warszawie. Reine
farth przygląda,iąc się ludności pędzo
nej ulicami miasta powiedział do me
go dowódcy: „Niech pan spojrzy — 
to jest nasz najcięższy problem. Nie 
mamy tyle amunicji, aby ich wszyst
kich zabić” . Ale amunicję wkrótce 
uzupełniono I... prof. Thieme pisze 
dalej: „...widzieliśmy ich leżących na 
stosach. Innym rozkazano — mol lu
dzie, to widzieli — wyrwać deski z 
płotu i trzymać w ręku przed roz
strzelaniem: ciała miały się lepiej pa
lić...” .

Po objęchi dow0d.Tt.wa nad silami

„Widziałem jak wypędzano polskich 
cywilów z podwórza, partiami po 
1# osób, kładziono ich na stosach twa
rzą w dół, niektórych nawet wleczono 
za włosy i następnie SS-man rozstrze
liwał ich strzałem w kark. Zabitych 
nie odciągano 1 następna partia ofiar 
musiała wchodzić na zwłoki lub by
ła na nie wciągana. I tak działo się 
dalej, dopóki cały stos nie został za
pełniony. Widziałem około 9—10 warstw 
trupów tak ułożonych na stosie. Ko
biety z dziećmi przy piersi były roz
strzeliwane wraz z innymi”. = 

W listopadzie 1944 r. w artykule = 
zamieszczonym w hOstdeutscher S 
Beobachter", chłubi-ac się swoimi S 
sukcesami w dławieniu powstania i E 
likwidowaniu cywilnej ludności 3 
Reinefarth pisze z dyma: 5

liczkiem. Dostałam krwotokn ciążowe
go. Byłam jednak przytomna i leżąc 
wśród trupów widziałam wszystko, co 
się działo dookoła. Wprowadzono dal 
sze partie kobiet i dzieci i tak gru
pa za grupą rozstrzeliwano do późne
go wieczora. Obok mnie leżał jaitiś 
mężczyzna, który długo jęczał, Niemcy 
dobijając go ranili mnie w nogi. 
I.eżalam przez długi czas w kałuży 
Itrwi. przyciśnięta trupami. Następne
go dnia egzekucje ustały. Niemcy bie
gali tvlko z psami po tmnRCh i do- 
bi.iall ■ żyjących. Trzeciego dnia
poczułam, że dziecko, którego oczeki
wałam, żyje. To dodało mi energii 
i podsunęło myśl o ratunku. W nocy 
na czworakach, przeczołgałam się po 
trupach do muru, szukając wyjścia...” .

O masowych rozstrzeliwaniach lud
ności, gwałtach i łjestialstwach 
swoich żołnierzy Reinefarth wiedział 
doskonale, ba — sprawy te były zresi 
tą przedmiotem jego specjalnej

_- _ ............. ............ troski. Prof, Uniwersytetu Frytmr-
Kula trafiła w kark i wyszła. >>-/skiego dr Hans Thieme w  liście do

niemieckimi przez von dem Bacha 
— w ro2istrzeliwaniu jeńców, mordo
waniu rannych, sadystycznych aktach 
gwałtu, wyróżniają s-ę, podobnie ja t  
1 poprzednio, oddziały Reinefartha 
i Dirlcwangera. Ba, wkrótce za wy
jątkowe zasługi w likwidowaniu „pol
skich bandytów" na wniosek von 
dem Eacha' Reinefarth odznaczony 
zostaje Liśćmi Dął>owyini do Krzy
ża Rycei-skiego. Owe zasługi byly 
rzeczywiście niepoślednie. Po opanry- 
waniu WoU oddziały Reinefartha nj- 
szyły do śródmieścia, gdzie na mi<>i- 
sce masowych mordow wybrano Hn- 
le Mirowskie, okolice Teatru Wiel
kiego i Ogród Saski Tysiące kobi«t 
i dzieci spędzono do kościołów i  żyw 
cem spalono, i  wraeśnia Reinefarth 
rozpoczyna ostatni atak na Stare 
Miasto i Powiśle. Zaczynają sdę no
we egzekucje w szpitalach, parkach 
i na clicach. O jednej z nich mówi 
m. in protokół prz<5słuchania jeńca 
wojennego kaprala Willy Fiedlera:

„Pokonaliśmy również 1 tego wroga 
zadając mu straty w liczbie około 250 
tys. ludzi” . Zaś w 1957 r. na pytanie 
angielskiego dziennikarza odpowiada 
po prostu — „byly także zabijane ko 
biety 1 dzieci, jeśli znajdowały się i>o 
stronie polskich powstańców, w bu
dynkach, które należało zniszczyć...”.

Ale to przecież l^iż nieważne, to 
wszystko stare, niepotrzebne, przykra 
wspomnienia. Dziś gruppenfu^rer 
Reinefarth oświadcza cynicznie, że 
„nigdy zawodowo me należał do SS“ 
1 że „ryzykując osobistą wolność 
i życie zwalczał bezsensowny 1 
zbrodniczy system, gdzie tylko mógl“ 
Dziś Ickt Warszawy" Reinefarth, 
wzorowy syn naro<fu niemieckiego, 
wraca z powrotem na łono sp<^eczeń 
stwa, oczyszczony całkowicie i  osta
tecznie, Wraca z prziepu^tką człowie
ka o ■■'zystych rękach, wolny od wszel 
kich zarzutów — n ie w in n y . _

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK
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I Z .życia wyięte I 

Krytyka krytyki 
Nie ma chyba na świecie nic bardziej zawiłego, skom· 

pl1ke>wan ego i zagm.a1twanego niż pojęcie krytyki. Może 

na3wyżej tylko same>krytyka. Bo n.a przykład cy l>ernetY· 
ka to przy krytyce male piwo, jak mówi dziś młodzież 

szkolna, przedszkolna i pozaszkolna. 
Ma.my więc krytykę e>dgórną, e>ddolną, poo:ie>mą, 

a nawet okrągłą oraz twórczą i przetwórczą, 

1 literacką, tudzież wiele innych. Mamy jej tyle 
kótv ile we Francji jest gatunków sera. A może 

więcej . 

płaską, 
słuszną 
gatun
jeszcze 

S Krytyków też mamy dużo. Mamy ich coraz więcej. 5 
lch szeregi rosną jak bałwany na płytkim morzu pod· 
czas silnego sztormu. TYiko kry tyke>wa.nych coraz mniej. 
Dlatego te.ż jak się jal<iii znajd.zie, wychyli lub coś zro
bi, natychmiast się nań wszyscy rzucają, jak zgłe>dniałe 

sępy na padlinę. 
Opowiada! mi niedawno Ja.n Hus.zeza, jak to znalazł 

się na posiedzeniu, gdzi e dziesięciu przedstawicieli za
twierclzalo program jednego kabaretu, w którym wystę· 

powało cz~erech aktorów. Każdy z przedstawicieli po
siadał }>ełnomocnictwa i kompetencje, miał prawo coś 

de>dać, odjąć, zmienić lub wyrzucić. Każdy mógł krzyk
nąć veto jak Siciliski i nawet nie musiał z tego powodu 
uciekać na Prag<:. Każdy poza tym, obok tego, że repre· 
zentował in·teresy i pun·kt widzenia swojej instytucji, 
reprezentował również wlasny gust. W sumie więc ju7 
nie dzlesięciu ale jakby dwudziestu ich by!o. 
za11owohć clwu;;tu widzów to si;tuka. zadowolić dwu· 

dz1estu kry<yków to obłęd. Ale zade>wolić dzieMęciu 

prze<I>tawic1eh to . już szaleństw o. Kaba,ret, który tego 
de1kona - .lllie może być dob!'Ym kal>arete-m. Chocby tych 
11zies1ęciu pn:edst.awicieli bylo n.ajmądn.ejszyml, najszla
chetnieJszymi i najwspanialszymi ludźmi w mieście. Rzą· 

dz1ć należy zbioro wo, sztukę trzeba tworzyć ind)·widual
n.ie. Sztukę tworzą bowiem indywidualnosci. 

Przyl<ladem Dejmek. Kiedy był w Lodzi każde przed
stawie'llie w Teatrze Nowym było wydar..eniem arty
stycznym. Dziś jest tylko wyda~ze<niem. Gropem dla 
sztuki są wieloosobowe komisje, C enzurą zas..a.n1ają się 

1iaJczęsc1eJ tylko. grafom ani lull s1.arlat.ani. wołają o wo!= .ność słowa, a gdy tę wol nosć otrzymają - okazn;e su; -
5 wówczas, że nic mają nic n-0wego do powiedzenia . 5 

=.-:-=-:-~::-..: Sukces czeskiej kin<>niatografii zaczął s1ę m:ędzy inny· §-----== = mi od momentu kiedy zlikwidowa:no ke>misję scenariu-
sze>wą . Reżyser 0<trzymuje i;am od palis.twa pieniądze 

1 zaufanie. D-Opiero, gdy nakręci film - musi się rozli· 
·'= czyć z jedne.go i d=agiego. z pieniędzy przed palistwem 5 
,;: a z filmu pr zed spoleczeństw€'m. u n.as rozlicza się ty!- 5 

=_:=-.:::.~:.· ko z p1eu.iędzy. Bo ze sc enariusza musiał się rozliczyć ------=§. 
:= z.aniom ptzyst.ą !} U do rea li 7..a.cj i filmu. Przecl komisJą. Ko-

nusja zw;:.l.nia go więc niejako przed rozlic7..etuiem si<: 
z publicznością. 

~ Ale czymś bardziej niebe7..piecznym C>d komisji jest ~ 
- dla sztuki kawis.1nla artystycz.na. Cna to dopiero sieje -
~ spustoszenie. Uniformizuje poglądy, zaciE!'I'a oaol>owoś ci, = 
~ nanuca me>dy, Działa jak sztanca. To nie zwykły przy- 5 
·-=~ paciek, że tacy pisarze jak Tołstoj, Faulkner czy He- --=~ 
_ m.ingway pisali z dala od g'waru wielkich miast . Dzięki 

temu ni.c świat im, ale e>ni światu me>gli narzucać wl:lsną 

5 wizję. Każ<ly artysta musi miec swoJą Jasną PołaJlę. = 

-==~- Na mu;dzyn.a.rodowym zje-łdzie kryt}"ków jaki się od- ~--=;; 
l>Ył w Warszawie, jeden z nich sam przyznał, że daw-
mej na 99 pisarzy przypadał 1 krytyk, dziś 99 kr ytyków 

S ż}'je z jednego pisarza. Regula ta nie d otyczy Łodzi . U 5 
5 D.3"l w ogóle nie ma kry tyków,_ iS<tn i eją ty.lko i ~yłącz- :E 
5 nie sami artyśc i. Siłą rze czy więc z.muszeru są O'll.l wza· S 

--~=----=- jem.nie świadczyć sobie usługi krytyci;ne. Pro·wa<izi to ------=§ __ 
de> za.drażnień, kO<Ilfliktów i animozji lub do ta.niego rekła· 
miarstwa, pccblebstw i przesady. 
CzYtałem ostatnio recen zję z ~re<d'[l;iej dość książki, o 

= której krytyk miejscowy twierdził, że nadaje się w pro- = 

-~-- stej linii do Nagrl.'dy Ne>bla. Może był to tylko żart. To =§ 
na pewno byt żart, ponieważ wszyscy się śmiali. Oprócz 

§ aut07a książki. § 
E ~L S 
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Temat 

tygodnia 

Rozmowy 
tełeiooiczne 

- K-011ha111.fo, nie pl'zyjdę 

dziś na. kol.ację, wrócę za. 
,ja.kieś dwa. t.rzy Ja.ta ••• 

--====''" =====--7i'-

Centrt\!U 
starego Wledrua. 

-----

E
maliowane „stroniczki" historii, 
ign9row ane przez tubylców, a na
miGtnie odczytywane przez tury
stów. są przejaw<:'m dodatkowego 
zjawiska - prze~adnego samo
chwalstwa i zw•ązanej z tym 
bałwochwalczej wprost w tym 
mieście wiary w potęgę reklamy. 

Poza frontonami i dachami budynków dziel
nic handlowych, r"1 których piętrzą się cala 
piramidy świetlnych napisów głoszących np. 
niezbędność celulozowej chusnk:i do nosa, lu':> 
pompy hydrai..•licznej. reklama opanowała 

wszystkie przei<>WY życia. N a.1bardziej za.sko
czyły mnie kolorowe deszczul k:;., jakie w cza
sie Swięta Zmarłych zauważylam powtykane 
we wszystkie niemal mogiły. Na każdej z nich 
znajd'owalo się polecenie skorz.ystania z usług 

przedsiębiorstwa pogrzebowego ogrodnik.a czy 
kamieniarza ... 

Na wszystkich placach b ·.idowy. przede 
wszystkim rzucają się w ocz;v rusz:towania '.!: 

nazwiskiem wla .~ciciela prze<lsiGbi=stwa i spe
cjalnościami za'dadu. Robi •o wrażenie, że 
więcej chodzi .:, „publicity" ni.i. o samą robo
tę. Opowiadał mi znajomy o rozczarowaniu, 
jakiego doznal, gdy pośpieszy! do Muzeum 
Narodowego , przyciągnięty wielkim napisem 
rozbłyskuj ącym w ciemności na tle monumen
talnego gmachu. Zamiast gp<YJziewanej in.for· 
m ac'j i zastal ogloszenie: „Lauf':-.r & Co - spe
cjalność: rusztowania, konserwacje, roboty 
gipsowe".:. 

Innym przejawe m namiętności reklamiar-
skie j j est tytulom~. nia. W tej ~ziedzinie z pie~ 
tyzmem . zachowano w Wiedn!u cały bagaz 
c. k za.szczyt ·w. Hofraci, Gcbeimraci , Schul
raci.. . A na każdej wizytówc'l. w najpros tszej 
rozm<>wie: „Her Doktor, A&sistent, Frau 
Rechtsanwal t"... Szczególnie surowe w prze
strzeganiu u stalonych honorów są kobiety. 
J edna ze znajomych, skądinąd miła (sama 
z.resztą zawsze: „ Frau dr 'pra,w") kierując z 
czymś najbliższych kolegów ':Io męża . za
miast „powiedz Hansowi", mówi: „powiedz 
Oberochulratowi". 

W 
jednym z ośmiu punktów programu
rozwoju Wiednia, figuruje ostry na
kaz rozrzedzenia zabudowy śródmie
ścia, wygospodarowar1ia pasów ziele
ni, przestrzeni dla zabawy, sportu 

Niełatwo przyjdzie ojccnn mia~ta urzecz~· 
wistnić ten program. Kto ma większy kapt• 
tał, kto chce coś znaczyć, pcba się nadal do 
śródmieścia. Tu kłębi się całe życie - tu t o• 

czy się światek· 
Na wąskich uliczkach starówki wokół sły~~ 

nej katedry św. Stefana i głównej. ar~er11 
,.City" - Kartn erst:casse ulokowała się w1ę1':· 
szość sklepów. Od olbrzymich przedstawi· 
cielstw wszystkich prawie firm świata, licz• 
nych biur podróży, do. maleilkich, . uroczyc;i, 
jakby z bajki antykwiariatów. W teJ w!asn:e 
dzielnicy najwl~cej jest też m iejsc god~ycb 
zobaczenia - zabyTtk01Wych pałacykćw, histo
rycznych pamiątek· i przepię1mych świątyń ..• 

T
o serce miasta ściska twarda obręcz 
monumeutallnych gmachów (giełd'.1, 

uniwersytet, r~tusz, parl_a~ent, teatr 
wielki, operra itp.), wzn1es1.0nych VI 
szczytowąm okresie prosperity burżua· 

zji na miejscu' średniowiecznego muru miej
sklego. Pas ten, popularny „Ring" znajduje 
swą paralelę w ' bit~gnącej kolisto i równoleg le, 
tylko dalej, arteriil zwan_ej „Gilrtel" . V! tym 
podwójnym kordortle kazdy met r pow1erzc~
ni liczy się na wagę złota, a ten kto kup1ł 
po wojnie za bezcen niewielki placyk - dziś 
jest bogaczem. Amervkanin Hilton, który ~ 
pobliżu Placu Sch, iw~rzenberga 2:bud_o:v~.ł swóJ 
superhoteJ (przyctnił on .,nobhwosc1ą „Im· 
perial", „Bristol", „Ambasad!?ra"~ w zamian 
za kawałek przesll.rzeni nale:>:ące1 do sztucz• 
nego lodowi sita 1ocuejskieg?,. bez . sł.owa pro
testu wzniósł w i-bnym m1eJscu osrodek spor
tów zimowych, ląicznie z szatnią, trybunka

mi. kawiarnią itp. 
Podziwu godna przy tym przeładowaniu 

jest komunikacja , miejska. Wiedeń, przecrno.t 
we wszystkich kilerunkach 441 km linii kofo· 
jowych i kołowych. Krążą po nich regularn!e 
tramwaje (kt6ire coraz mni-?1szą odgrywaią 

rolę), autobusy miejskie, kolewwe i _Pocztowe. 
Zewnetrzne dzielnice otacza obwodmca szyb· 1 
kiej kolejki miP.rjskiej biegnącej w .wieksz?-':• 
ci pod ziemią. Najnowszym rtorobk1em mrn· 
sta jest i:ocią~ . pośpieszn~ łą.::zący północny·1 
w schód W1edn1111 z połudmow·,m-zachodem. 

Najdoskonalsz3m nabytkiem ostatnich lat, 
którego można· Wiedniowi pcn,azdrościć. są 
liczne kanały i przejścia dla pieszych w na
wral gicznych p6lnk tach miasta Soełniają or1,1 
też rolę rozległych hal targowych; !e pod
ziemne ruchliwe centra (a szczegolnie rondo, 
pod Placem Oper_:y)_ są uh~b~onym miejsce:Tl 
spotkań wiedenskieJ młodz1ezy. T_~m.. gdzie 
tych tuneli nie można. pr~epi;oV:'adz1c, mstalw 
je się obecnie sygnahzacJę swietlną. włącza· 

ną w miarę potrzeby przez samych przechod· 

ni ów. 

w założeniach rozwiązania bliskie ideału· 
w praktyce - codziennie ~y.;:adki, liczne ka• 
rambole oraz wielkie korki, i<tórych rozłado• 
wanie ]{osztuje policję drogową sporo czas•J 
i wysiłku. Pasazerowie, uwiezieni w takic111 

momentach w tramwajach czy autobu~achl 
otoczeni ze wszystkich stron morzem umeru•, 
chomionych pojazdów, wołają o pomstę dq 
nieba. I chyba nie bez racji. 28. X. br., -w.l 
pierwszym jesi<'--mym dniu d:szczoiw~, co 
statystyczną minutę zdarzał 51ę w Wiednn 
wypadek samochodowy. A przecież zw;y:kle 
tylko , pewna C7.ęść, z bli~ko . 300 tys. poJ a'.-' 
dów zarejestrowanych w stolicy porusza s1Q 

po ulicach mia'lta.~ · 
M. KRiAJóWNA 

=== 

i wypoczynku. Jak inne wiel:tie miasta, rów
nież i Wiedeń próbuje (zresz;Lą bez skutku) 
pozbyć się alergii wielkomieiskiej . - ci:;isno
ty, trujących wyziewów itp. Choć . moze w 
żadnej stolicy europejsldej tak pawazna cześć 
powierzchni mi;ista nie przypada na tereny
zielone' 

0

(na 4f.409 h'a - t y lko 4.444 ha, to te
reny zabudowane) to w godzinach „szczytu•• 
powietrze Wiednia przypomina cuch:nąc~ mglE:. 
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KOBJ[JE,T A 
w obecnym sezonie zimo-

wym k o biece okryc:a wierzch-
n.ie, ·a więc płaszcze, kurtki, · 
futerka - cechuje duża . ró:!:
norodnC>Ść linii; od modnego 
już od kilku śeżonów dopaso
wanego w bi uście, przyciasne
go redingotu, poprzez pre>ste, 
zbudowane w prostokącie, 
krótk ie płaszczyki, aż do ob
szernego płaszcza - namiotu, 
rozszerzonego dołem. 

Futra nile posiadają własnej 
Ji.n ii, szyte są według zasad 
obowiązująC'ych w płaszczach. 

Ze •vzględu na mooę swetro
wo-suknlową, na sz czególną u
wagę zasługuje _ ostatni typ 
pta'.szcza. Jest to pewnego ro
dzaju nowo5ć, szczególnie pe> 
absolutnej hegemonii redin
gotu w e>sta tnich latach. 

}'.l.aszcz-namie>t, uszyty z gru-

MODNA 
bej wełny typu wojłok, gęsto 
stębnowany, przeważnie dwu
rzędo\vy, podbity ciepłą pod
pinką, w naszych warunkach 
klimatycznych posiada nieod
parte walory, można bowiem 
zmieścić pod · nim grube swe
try, sukn ie, a nawet wełniane 
kostiumy I 

uzupeln iony przeważnie gru
bymi pończochami, pilotkam i 
i golfami swetrów, świetnie 

M!eceyslaw Frenkiel przyszedł raz .d<? teatru pnzemo
czony do nitki. Ktoś rzekł wtedy :r.dzi,viony: 

- przecież wziąłeś parasol! . . 1 

- Nowy parasol miałem WY1St.a111'ić na deszcz? ~ 1Jęlątął 
many ze ską.pstwa a.k>tor. 

CYFRY 

pr„em.a;wiając raz w parlamencie, Winston Churchill 
zdumiał wszystkich, cytując z pamięci d:r;iesiątk.i cyfr. 
Potem ktoś spytał go: 

_ Jak pan 7..t•bral te d.ane? Potr%ebowałby.m pól :toku, 
by to zrobić! . 

- MC>Żliwe -- nśmlechnął się ~inśton. - I tyle~ ~~ 
su musieliby zużyć moi przedwmcy, bY udowodmć, ze 
te cyfry są fałszywe.„ 

ZAKAZ 

Francois Mauriac oowi~ził kiedyś · kłaS~ benedyk(y
nów. Po wyśmienitym <>biedzie spyl.al: 

- Czy mogę zapalić? 
- załuję - odrzekł przeor - ale nasze reguły na to 

nie zezwalają. 
Widząc popielni~kę pełną niedopałków, pisarz rzekł: 

- A to?l 
- To zostawili goście, którzy nie pytali o po:r.wol!eni<e .•. 

BAJ·KA WSPOŁCZESNA 

A 

n 

e 

g 
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Zmarły przed paroma laty pre>tesor tm..twers'l"tetu w• 

Cłllcago, Morris Raphael Cohen Iubii opowiadać ta.ką 
historyjkę: . . 

- Prz>eprasiam cię na ohwi 

Ję, moja. «oga., muszę pn:.e• 

puśClłć pana. ®mu ••• 

- Czy kłfóryś z pa.nów 111ie 

bYiJ>y łaska.w skooeyć do 

~t~cmi 
maą.~k~ę? 'Jlrochę zgłod 

niatani-. 

(REDAGUJE KLUB SZARAD ZISTOW PRZ"\' LDKl 
l"OZIOMO: 2. Jadlod!łJnia z 47/ 49, 5) A·ndrzej Rydygier, Pa 
· · 4 w t · · a bianice, ul. Kopernika 17. 6) 

p1ero:t!.am1. , ar osc, zn_ - Franciszka Sliwińska, Łódź, ul. 
c zen.ie. 6. Urzędowe czasop1s- ci·esielska 24. 7) Maria Skulicz, 
mo. 8. Miara zaczarowanych 
butów. 9. Minerał lub tkani- wroetaw, ul. Bzowa 31. 81 Jó-
na. 11. wytsza izba parlamen zef Wiśniewski, Piotrków nyb. 
tu. 12. Niedołężny starzec. 14. ul. Góma 18, 9) Kazimiera Po· 

I d "k i- ste>lska, Lask, ul. Ziele>na 2. 
Pędzi de> n e j zawo nt • •· Ul) Ryszard Staszewski, Łódź, 
Symbol XX w ieku. 16 . Gra w 111. Więckowskiego 76. 
karty. 19. Główna wyspa Do-
dekanezu. 21. Bitka. 22. Tucz-
n ik, obżarciuch . 23. Bęben 
janczarski. 25. Pe>l.skl zloty 
czerwony. 26. Jugosłowiańska 
wyspa na Adriatyku. 

Pl.ONOWO. 1. Republika w 
Afryce. 2. Węgierski powiat . 
3. Część silnika e lektryczne.go. 
4. Dzielnica W-wy. 5. Nafta 
w pawi.jakach. 6. Góruje na_d 
meczetem. 7. Post muzul;man
s.ki. a. Dobry przewodnik c ie
pła. 10. Kwiat Izydy. lJ. Ter
m i.n. tenisowy. 13. Ptzeznacze 
n ie 17. Np. mucha. 18. Ry:bl 
klei . 19. zalewa go się. 20. 
Sze-f klasZt-OTU. 24. Afryikań
ska stolica. 

NAGRODY KSIĄ2XOWJ!l za 
rozwiązanie krzY'żówki z ;or 
283 otrzymują: 1) Hanna N1e
wadzlt, Łódź, ul. przybyszew· 
skiego 43, Z) Adam :iuaska, 
Łódź, Ul. Slenki~wicza 31, 3) 
Jadwiga K.uza, Ł6dź, Ul. Kop
dńskiege> 39-a, ł) Jacek Ja
rz~bSk i, Łódź, nl. Marysiń.ska. 

BYł raz peowien zły geniusz, kltóry rzekł czł01WiP.k0Wi1: 

„Nauc7..ę cię czegoś, co ułatwi i uproś ci ci żYcie a żą
dam za to niewiele - Só tys. 1Ud7..klch ofiar rocznie". 
Pro·pozycję tę człowiek odrzucił z obuneniem. po czym 
wymyślił... samochód. 

ŻYWY .JĘZYK 
o 

Caruso był poliglotą. Spyta.ny raz, ja.kim języ.;kiem naj
częściej się posługuje, odparł: 

_ Gdy .zwracam się do pięknej kobiety, używam jęzY- t 
ka f<ra.n.cusklego, kiedy om.awiMn warunki WYst~pów, mó· 
wlę pe> angielsku; gdy chcę koge>ś nastraszyć, używam 

niemieckiego. Ale gdy zatnę się pny goleniu, posługuję 

spełnia ocieplającą funkcję zi
mowego okrycia, tworząc jed
nocześnie modną sylwetkę. za 
znaczyć jednak trzeba, że naj
lepiej prezentuje się na sylwet 
kach raczej szczupły-eh . 

si-: Ję:zyktem ojczyscyml 

TA•KT 
Alfred HJtchcook Dllll zwyczaj zasyPiania. na przyję-

ciach. Kiedyś żona zbudziła go, mów.iąc: y 
- Obudź się, czas iść do domul 
Słynny reżyser odparł: 

- Jak ta·k lllOŻilia?l G05!Podarze pomyślą., że źle się 

bawię... (wybrał z. w.) 
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= = meprzyzW'Jitej f'r'C!nki 
§ jest zasłu.qq wzni>Osłq, 
== Że zużyde mydła 

nagle po niej wZnMło. 

5 * * * 
i5! K4edv ZO$ti;.ję sa.m 114 sam 
5 z dziewczątToiem, 
=-= Ca.lufę wszystk.o. = Z4 ;POllZądk."'em. 

5 * * * ei SM.je-my z zachwyiu. niemi, 
- .Bo no{1i ma. oo sa;rnej ziemi. 

§ .* JA·N SZTAUDYNGER 
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przynieśll do redakcji: T. PY· 
szel, J. Kuźnicka, w. Stań. 
czak, L. Denys, I. Jags7., pod 

. opieką p. W. Jagsz. Po raz I 
trzeci odwiedziły nas uczenni-1 
ce Technikum Ekonom1ctnego 
nr 1 reprezentujące Kolo PCK: 

Zasłużeni działacze ZSL z lodzi ~ 
otrzymali Odznakę 1000-lecia ifl nt/A~ 

-.-...... ,,SL sa:z •-

111111 

w dniu wczorajszym w Miejskim Komitecie Stronnictwa 
Ludowego odb„la się uroczystość ' dekoracji działaczy 
i aktywistów ZSL Odznaką IOOO-lecla Państwa Polskiego . 

* „Mikrofon dla wszyst-
kich" - z udziałem „Cykad" i 
„Entuzjastów", w Pałacu Ml<>" 
dzieży, o godz. 10.30. * Spe>tkanie z piosenką ra• 
dziecką - o godz. 11, w sali 
kina LDK . (Traugutta 18), po
łączone z wyświetlaniem fil
mu pt. ;,Samotna". 

Oto l ista następnych ofia ro
da wcqw, rekrulując ych się z 
młodzieży szkolnej. Szke>lne 
Kolo PCK przy Szkole nr 72. 
DEiegacja: J. Kmiecik, A. Kun 
ka, E. Pisarkiewicz z op iekun
ką A. Łukaszczyk przekazała 
odzież, ksiązki l zabawki. J. 
Teletycka, E. Sędkiewicz. M. 
Michalska i G. Bartlomie.] cz3•k 
;z. opiekunkam i w. Gununiak 
i L. Jędrzejczak przekazały 
paczki od Koła PtK ze Szko
ły 64. Koło PCK przy Szkole 
Podst. 96. Delegacja: A. Bar-
tosiewicz, A. Chojnacka. J. 
Galęzowska, E. Mikołajczyk, 
E. Rządkowska, J. Stępień, J. 
Terlecka. G. Taborek, B. KO· 
ślak, J. Koślak, A. sicińska, 
E. Mielnik, A. Kuśmierczyk, 
J. szewczyk, J. Ple-wa, s. 
Grabowski, J. J.a·nasik. J. 
Dziewo1isk!, J, Kobierski ż 
opiekunką p. L. Nic!ak prze
kazała paczki. w Imieniu dru 
zyny zuchów ze Szkoły Podst, 
nr 126 paczki dostarczyły: J. 
Stelmaszczyk, K. Sokołowska, 
E. Szylko, I. Chruściel i A. 
J\lichalowska oraz drużynowa 
T. Tomaszkiewicz i przybo cz
na B. Turek. Po raz ósmy 
wzięło w naszej akcj i udział 

Koło PCK przy szk.o!~ 150 
Odzież i zabawkl przekazali~ 
M. Groue>wski, z, Nowak i J. 
Har~a.t. Towarzyszyli: D. Sol· 
tan i B. Barbat. Kl. IV-a Szko 
ły nr 9 ofiarowała zabawki i 
I odzież . Dostarczyli: E. Ja
czewska, M. M.ajcherska, A, 
Tokarczyk i J. Niewiadomski 
pod op :eką wychowawczyni. 
Wychowawczyni kl. V·b Szko
ły 98 J. Kucner zainicjowała 
akcję zbiórkową w drużynie 
harcerskiej. zebrane pacz.ki 

L. Reksitla.k, T. Kałutna i A. 
Czaplińska, przyniosły odzież. 
buty .i kslażki. w .lmienill 
Kola PCK Szkoły nr 29 paczk i 
przekazali: E. Pawelec. A. Gla 
pińska, I. Grzelak, z. Blasz· 
czyk, M:. Limański. M. Czapel
ka. 

Na zdjęciu: delegacja Szk<>· 
ły nr I26, Szkoły Podst. . 44 ' 

S7.kolv Podst. nr 98, kl. V- b,, 
kl. lv-a Szkoły Podst. 9, 

Techn. Ekonom. nr 1. szko
ły Poclstawowej nr 34. 

Na wstępie prezes MK ZSL 
mgr St. Staniaszek omówił 10-
letn i dorobek Miejskiego Ko
miietu Z3L, jego udziilł w zy 
ciu miasta oraz w praca~h 
Stror~ictwa nil wsi woj. łódz-
1.-lego. Przectstawii tal~że udział 
członków mieiskiej organizacji 
w pracach społeczno-politycz· 
n:vch w inicjowaniu i reallza
cji czynów społeC2nych oraz 
obchodach związanych z 1000-
leciem. 

Aktu dekoracji dokonali: 
przewodnic7ący LK FJN - dr 
T„ Nitecki i sekretarz LK FJN 
- A. Wesołowski. 

A oto nazwiska wyróźnlo· 
nych: T. Galamon, H. Gorzu· 
chowska, z. Ignaczak, J. Ja· 

niszewskf, E. .Johanowicz, .J. 
Kokoszko, Z. :łtolerska, R. Ko• 
łaczyński, Fr. Kołaziński, T
Koper, H. Krajewski, z. Met· 
zger, M. Niesyto, A. Pańczyk, 
J. Roitalewlcz, B. Sadurski, 
J. Sie.jka, St. Skomlał, J. So
cha, F. Stawiski, s. Wielgusz 
i S. Zjawny. (X) 

Jurij Silantjew z Moskwy 
dyryguje dziś 

orkleslrq Debicha 
.Jurij Silantjew, dyrygent 

-* „życie I twórczość Karo
la Hillera" - prelekcja mgr 
J. Ladnowskiej, o godz. 12, w 
Muzeum Archeologicznym (Pl. 
i<.ro!noścl I4). * „Na polu Kulikowym" :;;i 

wykład dr inz. K. Aścika, o 
godz. I8, w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32), połączony 
z wYświetlaniem :filmu pt. „ży• 
wi 1 martwi". * Poznajemy Z.6dz nie„ 
dzielna wYCieczka z przewodni.J 
kami PTT·K, wYmarsz o go.i 
dzinie 10, zbiórka przy skrzy.:. 
±owaniu ul!c Nowotki i Uni• 
wersyteckiej. 

orkiestry estradowej rad!A 1 
telew1zjt moskiewskiej wystą- I 
pi tizlś o god:t. 19 w l:.ódźklej 
Filha·rrnonit jako dyrygent or
kiestry Lódzkiej Rozglosnl Pol 
skiego Radia. Jako soli.Sc.i w 
dzisiejszym koncercie rouyw
kO\\rym wystąpią: T. M.ajowna1 
P. Rapti• i Violetta Villas. 
Słowo wią*ą~-e - Lucjan KY· 
dnrński. 

* Występy zespołu wokal• 
nd-muzyczneg<> - w programie 
folklor polski. żydowski i ju„ 
gbsłowiański, o godz 20, w Tea
trze NowYm. 

PONIEDZIAZ.EK. * „Posłu~ 
chaj co ci powiem" - spotka-' 
nie z polską piosenką, o go
dzinie 18, w DK przy ZPB im. 
Dzierżv!'isk!ego (Piotrkowska 
nr 299). 

•m11111111111111w11u11m1111111111111111mn1111111111111umn11111mm11111111u11m1111111111111mnn1111111111111111111111111111mm11111111111111111111111 Ili Ogólnopolski Zjazd Naukowy 
* „Zginanie i drganie płyt 

niejednorodnych" wykład 
prof. dr Pierre Brousse z pa
r„skie1 Sorbony, o godz. 11, w 
gmachu chemii P!L (Żwirki 
nr 36). 

' WAŻNE TELEFONY DYżURY SZPITALI 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pugot. M.O 07 400-00 560·00 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
.ł'Ogot . .tlnerge•yczne •~4-~~ 
Stra.ż Pożarna 08 
Jnd'orm. tele!e>nic7.lla 03 

CO!!ldzie?KifOY? I Klinika Poł.-Gin. im, 
curie-Skłodowskiej - ul. 
Curie-Skłodowskiej lS -
przyjmuje rodzące i cho 
re z dzielnicy Sród-

Studenckich Kół Peni.lencjnrnych 
Wczoraj, o godz. 16, w jednej 

z sal Biblioteki Uniwersytec
kiej rozpoczął się 3-dniowy, III 
Ogólnopolslci Zjażd Naukow~" 
Studenckich Kół Penitencjar
nych, z udziałem przedstawicie 
li sądu, więziennictw.a, Korne.n. 
dy MO, m. Lodzi, PKPS, Rl\: 
ząP, RO _ZSP i zarządów uczel 
nianych ZMS oraz ZMW. Obra
dy otworzył założyciel ruchu 
penitencjarnego - red. T. Ko
stewicz, a następnie delegat 
srodowiska wrocławskiego wy
głosił referat na temat instytu 

cjl kuratorów sądowych dla 
nieletnich w PRL. Jutro i po
jutrze zostaną odczytane i prze 
dyskutowane dalsze referaty a 
najlepsze spośród nich będą na 
grodzone przez wyłonione z gro 
na obradujących jury. (Lw.) 

* ;,Los rodaków w tłlmo• 
wym obrazie świata" - pre-
lekcja mgr M. Kornatow-

Informacja PKS 263-96 PALMIIARNIA otwarta u.IZ. nieczynne mieście z Rejonowej Po 
w godz. lQ-18. radni „K" przy ul. 

skiej, o godz. I8, w LDK 
(Traugutta 18), ilustrowana 
filmami. Inf'ormat:ja PKP 581-11 

Pogot. Oświetl. Ulic 220-89 
pagot. P~ot. 533-09 

TEATRY 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalin.gradu al) 
g. 19.15 „My fair la
dy"; 12.12. nie<:zynny 

;J.'EATR JARACZA (Mo
niuszki 4-a) g-Odz. 19 
„czaroWlllice z satem", 
12.12. ni.eczynny 

TEATR 7.15 (Traugutta J) 
g. 19.15 „Piekło Izabel 
li"; 12.I2. nieczynny 

!fE'A'.I'R NOWY (Więo.kow 
&.kiego 15) godz. u 
,,Pan Drops i jego 
itru.pa", g. 15 „Kowal, 
pieniądze i gwjazdy"; 
12.tz. nieczynny 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Ojociei:"; 12.12 
nieczynna 

KOMUNIKAT 

Dy.rekcja Państwowego 
,, Teatru Noweg o :tawia 
' diamia posiadaCcZy · bile 

tów na I J.XIl. br. 
godz. 20 l\fala s.aJa 
sztuka Sł. Mrożka 
„I.ndyk", że z powo
du chotoby aktorki 
zmuszona jest zamie
!IlIC powyższe przed
stawienie na sztukę 
A. Strindberg.a „Oj
ciec". zakupione bile 
ty zacoowują sw'ą wat 
1110-ść bez przestemplo
wywania. 

ll!n>ERETKA (ul. Północ
na 47 /51) g. 1~,30. 19 
•• Fajerwerk" (dozwo
lone od lat 18). 

KINA 

POLONIA - „Trem.a" 
od lat I4 (USA) godz. 
IO, 12.30. 15, 17.30, 20 
1Z.1Z. jćlk wyżej 

WJSŁA - „Sposób 
kobiety" od lat 
(ang.) godz. IO, 12, 
16. 18, 20 

na 
18 

14, 

IZ.12. jak wyżej 
W<>LNOSt - „Winne

tou" I seria (J>anora
ma) od lat Il (jug.
NRF) godz. IO. 12.30. 
15 (searns zamknięty), 

17.30, 20 
IZ.U. g. IO, J.2..30, 1-5, 
17.30, :w 

Wt.OKNIARZ - . „zej~
cie do piekła" (pano
rama) od lat 16 (poi.) 
g 10, 12.30, JS. 17.30, 20 
12.1!. jak wyżeJ 

ZACHĘTA - „ArcyJo-
kaJ" od lat 14 (franc.} 
gpdz. 10, l!.30. 15, 
17.30, 20 
12.12. jak wy±ej 

ADRIA {Piofrkowska 150) 
Pożegnanie z tytulem 
„Proceis w Norymber
dze" od lat 16 (NRF) 
g, 10, 12, 14, 16, 18, 20 
12.12. ja.k wyżej 

CZAJ.KA (Kocha nówka 
Aleksandrowska nr 162) 
„cartouche zb6Jca" 
Cfr.) od lat 14 godz. 
12.30, 14..45, 17 
12.12. nieczynne 

F.NERGETYK (Al. Poll
tecbnlki 17) „szukajcie 
gitary" (franc.) od lat 
14, godz. 15, 17, 19; 
12.12. n ieczy;nne 

12.12. nieczynna 
IJ;EA'.I'R ARLEKIN 

czańsk.a 5) godz. 
„Lilla Weneda" 
lat J:!) 
u. 12. jak wyżej 

'!'EATR PlNOKIO 

3DYNIA (Tuwima nr 2) 
('Wól- „Hokeiści" Od lat 11 

17.30 (panorama, radz.) g. 
(-Od 101 12.30 „Ktokolwiek 

wie ••• „ Od lat 16 (poi.) 
godz. 15. 17.30, 20 

(.Ko- 12.12. Program krótko 
I7.30 metraże>wy: CHwila 

wsp~eń uii945/46", 
.,Judaica" godz. 10--22 
non stop 

· pemika 16) g. 12, 
,,Kot w buta.eh"; 
12.12. nieczynny 

'ń:ATR ' ZIEMI l.ODZ-
KIEJ (Kopernika 8) 
12.12. g. I9 „Rewolwtt" 

MUZEA 

HALKA (Krawiecka 3/5) 
„Trzy .Pialgwinyn pro
gram składany g . . 14.45 
„Bokser i śmierć'' od 
lat 16 (czeski) godz. 

MUZEUM lllSTORll RU- !5.45, 18, :W.15; 12.12. 
C:HU REWOLUCYJNE· ' „B~kser i śmierć" g. 
GO (Gdańska 13) czyn- 15.4a, I8, 20.15 
ne godz. 10--17 MAJA _<Kł_:1ns.1rrego 178) 
12.12. nieczynne „P()ZDansk1e słowi'ki" 

~WZEUi\f ARCHEOt.OGl- (pana.rama) od lat 14 
CZNE i ETNOORAFI· (poi.) godz. I4 16 
CZNE (Pl. Wolności 14) 18, 20; 12.12. „PD.zm.aii 
Wystawa pt. „Milita- skie słowikii" g. 16, 
ria polskie Królestwa Ul, 20 
.Kongresowego z I81S- LI' C~NOSC (Józefów 43) 
Hl:>l r.". • Czynna cxl 1,P6zne pe>południe" od 
11-Hl. . Lat Ul Cpol.l 2ociz. 
12.12. nieczynne 15, l'!, 19; 12.tt. „pe. 

MUZEUM HJSTORII WŁO chowiec na prerii" od 
KllilNNlCTWA (Piotr- I.at I2 (USA) gOdz. 19 
kow'!ka 28_2). Wystawa ŁDK (Traugutta nr lS) 
„Włok;ennJctw<> wczo- Bumerang" (poi l od 
raj", „Tkanina poi- i~t 14 godz. '15 lS 
s.ka" czyn·ne Od g. 17.30, 19.45 • ' 
11-16. 12.12. jak wyżej 
12.12. nieczynne 

MUZEUM KATEDllY E· !\fi.ODA GWARDIA (Zie-
. WOLUCJONIZMU UŁ łona 2) "~ krainie 

(Park Sienkiewicza) dziwnych zwierząt" ód 
czyn.ne od 10-14. lat 11 (fadz.). godz. 
12.12. nieczvrt;ne JO, 12 „C1erpk1e głogi" 

• od lat 16 (poi.) godz. 

WYSTAW
„ 14, 16, 18. 20 

· "' 12.12. jak wyżej 

PAŁA<C MŁODZIEż'f fin. MUZA <Pabianicka 1731 
TUWIMA (ul. Moniusz „Utra.pieoie z kmleon•• 
ki 4-a). Wystawa prac progr. składany g. 14.45 
wyróżniO'llych w tur- „Piekło i niebo" od 
nieju pt. „Tysiąc lat lat !6 (poi.) godz. 15.45, 
Państwa Polskiego w !8, 20.15 
oczach dzieci". 12.12. „Piekło i niebo" 

SALON FOTOGRAFIKI g. 15.45, 18, 21l.15 
LTF (Piotrkowska 102) pOLl!:SIE (P"ornal~ktf'ł :m 
Wystawa fotografiki J. „Bajki" godzina 14 -

Cryglela „Nad Jadra- ,.Kronika pewnej zbrod 
nem". Czynna codz;en ttl" (USA) od I.at a, 
nie oprócz poniedzial g. 15, 17, I9; u.12. 
ków w godzinach od „Markiza Angelika" 
IO do 18. (fr.) od lat 16, gódz. 

* :t- * 17, 19.rs ' 
=r.oo (Ul. Konstantynow- POPUL .~RNE (Ogrodowa 

s.ka 6il'O) czynne w g. 18~ „G'iuseppe w war
S--16 (kasa czynna do •zawie" (pol.l od lat 

. COdz. 15.39). · H, _g. .JS, 1~, 20 

PRZEDWIOSNIE (Zerom- Piotrkowskiej 2139. Szpl
skiego 74/76) „Marysia tal iin. Madurowicza -
; NapoleOill" (poi.) od ul. M. Fornalskiej 37 
lat 16, gOdz. . IS.30, przyjmuje rodzące i cho 
17.45, 20 re z dzielnicy Polesie 
12.12. Jak wyżej oraz z dzielnicy Sród-

PIONJER (Franci~zkańska mieście z Rejonowej Po 
31) „czarodziejśki pier radni „K" przy ul. Piotr 
ścień" progr. skład. g. J<awskiej 107. Szpital im. 
15 „wózek" od lat 13 d.r H. Wolf - ul. Ła
(hiszp.) godz. J6, is, 20 giewnicka 34/36 - przyj 
12.I2. „Miejsce d-la jed m uje rodzące i chore z 
nego" od lat 16 (pol.) c:lzieln.icy Bałuty i WJ
gooz. 16, IS, 2o ctzew. Szpital im. dr H. 

POKOJ ('Kazimierza 8) Jonia.na - Przyrodnicza 
„Brzydkie kacząi;ko" 7/9 - przyjmuje rodzą
progr. skład. gO<.lz. 14.45 oo i chore z dzielnicy 
„Pokochajmy się" (pa ~~~;!11~~~~dhf „:.~j~~~~ 
norama) od lat 14 ul. Kopcińskie.ge> 32 i 
(USA) iodz. lS.45. 18, Nowe>tki 60. 
20.15; 12.IZ. ,1Pokochaj 
my się" g. 15.45, 18, Chlrurgia Połud.nle 
20.15 'ltpltal tm. PlrogdWa, uL 

REKORD (Rzgowska Zl Wólczańska 195. 
„ctarny tulipan" (pa- CblTurgia P6łnoe . 
norama) od Lat 14 Szpital Im. Jordan.a, ul. 
(fr.) godz. 1-0, 1.2.30, 15, Przyrodnicza 7/9. · 
17.30, 20 .LaryDgologla: sz~. Im. 
12.lZ. jak Wy:i:ej Barlickiego, ul. Kopciń-

so;1 usz (P...Jatowcowa si skiego 22. 
,,saba detektyw" pro- okuliśtyka: Szpital Int. 
gratn składany g. 13.45 Bar'icklego, u.I. Kop
'' Viva MarJ.a 0 (p{tnora. cińskiego 22. 

Renciści i inwalidzi 
przekazali 2 tysiące zł 
dla · Wietnamu 

Zjednoczony związek Elnety
tów, Rencistów i Inwalidów w 
Łodzi przekazał n<i pome>c dla 
walczącego Wietnamu i tys. zł. 
Decyzję tę podjęto na woje
wódzkim zjeździe sprawozdaw
czo-wyborczym, na którym u
chwalono również rezolucję 
piętnującą am,<iryk.a_flską agre
sję i barbarzyństwo soldateski 
U.SA w Wietnamie. (o) 

Białe kartki 
w podręczniku 

Vo reda·kcji naszej zgiosila 
się HaOl!Ila Kałuża, mieszkanka 
Łodzi uczemtlc.a kl.asy III 
szkoły pOdstawowej i za.prezen 
towała nam podręcznik do n,a,u 
kl języka po,lskiego pt. „w 
naszej gromadz·ie", w którym 
~trony; 1-lś-1:19, 122-123 oraz 
I:!&-127 były zupelnle bia:le. 

Ue się dzieje z · ko.ntrolą t.ecb 
nlczną PZWS, jeśli tego ro
dzaju okazy brakoróbstwa tra.
fi.ają do rąk dzieci. 

(o) 

* „Nowe poglądy dotyczą• 
ce stosowania środków che• 
micznych w ogrodnictwie" 
odczyt dr E. Niemczyka, o go
dzinie 17, w .Domu Technika 
(Plac Komuny pp-v~ki"i 5). * „Drang nach Osten" - od 
czyt mgr Przesmyckiego, o 
godz. Ul, w lokalu ZL LK 
(Andrzeja Struga I). * „D1aczego chronimy za• 
bytkl" - odczyt mgr M . Pra
cuty, o godz. 18, w Muzeum 
ArcheologiCcZnym (Plac Wol
ności I4). * W godzinach od · 16 do 1ą 
- w każdy poniedziałek - dy
żury przedstawicieli Zarządu 
Kola Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślioieli przy LDK 
(Traugutta 18). ._,_ .... _ ............ __ .... ___ , 

Masowe badani14 małoobraz.,. 
koiwe i szczepienia przeciw
gruźlicze - to najskuteczniej_ 
sza broń w walce z gniźlicą. ... , ______ , .... ____ _ 

mai od Lat JS (franc.) chirurgia i taryngolo
~~ ~~ ~ ~.~; ~ ~~~: &~ ~. moomm~~oowmwm~oooon~mM~M~Mw~1~0000000011woo~mmmwmoow 
12.12. ,1Su5ża" od lat Korczal<a, ul. Armii Czer 
l4 (btAz.) godz. 17, Hi wonej I~ . R J • 

STYLOWY - STUDYJNE Chirurgia szczękowo- a a I. o 
(Kilińskiego 123) „Okno twarzbwa: Szpital im. 
na. 1unapuk" Od lat Barlickiego, ul. Kopciń-
14 (Wł.) g~ż. 14, 16 sldego 22• NIEDż!ELA, 11 GRtJDNl~ 
godz. 18.15 - w ieczór M1.'doksykolog!a: InsLtytUt PROGRAM I 
premier: „Stazione ter ' e ycyny Pracy, u Te- 8.30 Geometria "Wykreślna 
mini" od lat 16 (Wł.) resy 8• 8.00 Dziennik. 8.I5 Muzy.ka ro-z (Gdańsk). 9.«l Chemia: „Synte-
,.Człowiek ucieka" od 

12
,t!. rywkowa. 8.30 Przekrój muzycz tyc=e twe>rzyw.a organiczne". 

iat 16 (ang.) (panora- ny tygodnia. 9.00 Wlad. 9.05 „Fa 9.35 38 lekcja języka ros. (Ka-
ma); I2.12. „Okno na Cblrurgła Południe _ la 56". 9.IS Magazyn Wojskowy. towice). 9.55 „Odpowiedzi n.a py 
lun,apark" godz. 16, S~pital Im. Jonśchera. 10.00 „zaczarowana szka.tulka" tania" (Wrocław). 10.50 PKF (W) 

• 
I. 

utwor6w". 23.00 n wyd. dzien
nika. 23.lo W.La.d. sportowe. 23.12 
Chwila muzyki. 23.15 Gra zespół 
„Bossa Nova Combe>". 23.30 Fr. 
Schubert: VIJil K·WaTtet smycz
koW)". 

PROGRAM li 
Hl, 20 

11
1. M\llonowa 14. - bajka. 10.20 Melodie Sherma- U.oo Sprawozdanie sportowe. 

STOKl (Zboeze) „Bajki" Chirurgia Północ na. 10.4-0 Koncert życzeń, 11.40 13.25 Poran~k symfoniczny (Ka- 8.30 Wi.ad. 8.35 uiniwersytet 
godz. 14.30 „Bajl<a o Szpital im. Barlkkiego, „Czy znasz mapę świata". 12.05 towice). 14.oo „Srodek Polski" - Radiowy. 8.55 Chwila muzyki. 
Mrozie Czarodzieju" Wiad. 12.lij Fel. „Plamy na ma rep. film. (W). 14.15 „Strychy" 9.00 Melodie z komedii 9.30 
od lat 7 (radz.) godz. u!. Kopcińskiego 22· pie". !Z.20 Muzyka. 12.30 T-ns - ·program 'z cyklu: ,,Piórkiem „W Jezioranach". JO.OO Wlad. 
15 "'-~· Laryngologia: Sżp. tm. •Q l ' .3-0 „.....,...ierki" od Pirogowa, ul. Wólczań- misja mlędz. turnieju bokser- i węglem" (Kraków) . 14.35 ,,Pt'?.e o.os Utwory J . Brahmsa. 1().50 
lat 18 (wł.) g-odz. t'T.30, ska 

193
. skiego ż okazji 50-lec.ia WKS Le mJany" - magazyn (W), 15.00 Odc. pow. A. i Cz. Centkiewiczów, 

20; 12.12. „Bajka o gia. 13.35 Przegląd prasy. I3.45 „Pół wiEku lotnictwa" - tele- 11.10 Po.rady praktyczne dla ko-
Mrozie Cm.rodl.ieju" Okulistyka: Szpital 1.m. Rozglośnir harcerska. 14.30 „W konkurs (W). 15.50 Jan Wil.kow biet. ~l.20. Muzy.ka rozryw.Jtowa • 
godz. t.5.3-0 „żoinier- Jonschera, uL Mlllono- Jeziora-nach". 15.00 „Jarmark cu ski „ciężar spojrzenia" z cyklu: 12..06 Z kraju i ze śwJ.at.a . 12.25 
ki" iiooz. 17.30, 2tl wa 14. dów". 11>.oo Wiad. 16.05 Przegląd „ula i świat" (W). 1.i.15 „Bu- ~el. filmowe, L2.4S „Co przyno-

STUDJO (Lumumby 7(9) Chirurgi.a I laryilgolo~ wydarzeń międzynarodowych. ster Keaton znów na planie" szą nowe Problemy". 13.00 (Ł) 
„Biedronka" ski. g. l6 gia dziecięca: szp. im. 16.20 „W 80 dni dookoła świata" - film p~od. kanadyjskiej (W), Komunikaty. 13.05 (Ł) Wiad. spor 
„sklep przy głównej KonopnickleJ, ul. Spal'· - słuch. 17.46 Melodie ludowe. 17.~ ,,Spiewki stare - ale ja- towe. 13.1·5 (Ł) „Melodia, rytm 
ulicy" od lat 16 (cze- = 36/50. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. I8.05 re" program . rozrywkowy i piosenka" aud. 13.45 (Ł) Aud. 
ski) godz. 17, l9.30 Chirurgia szczękowo- Melodie rozrywkowe. 18.20 Kon- (Ł). 18.00 Teatr niedzielny: ,,Ko dla wsi. 13.55 „Nauk.a - prak-
12.1!. „osta.lllli cowboy" twarzowa: Szp. lm. Bar cert rozrywkowy. 18.45 „Ptaki" media z awansem" (Kat.). 18.55 tyce". 14.00 Koncert estradowy. 
(panorama) od lat l4 lir.kiego, ul Kopciński<' - opow. 19.-00 Kabare<;lk reki.a- SloW!lllk wyrazów obcych · (W). 14.35 „Fala 56". 14.45 Na wio
CUSA) godz. 17.15, 19.30 go 22. mowy. 19.15 Kon.c. Ork. PR. 20.00 I9.20 Dobranoc (W). I9.30 Dzien- lonczeli gra R. Łosakiewlcz -

SWfT tBałUckl ftyrlelt ~> Toksykologia: I cen- Siedem dni w kraju i na świecie. nik (•W). 20.00 Prngram r01Zryw M. Grodzka - fortepian. 15.05 
„Bajki" godzina 

15 
_ tralny Szpital Kliniczny 2'0.26 Wiad. sportowe. 20.30 Wie kawy (Moskwa). 20.45 „Kłopoty Mel. W różnych kolorach, 15.30 

„Swięta wojna" od w AM. żeromsk.iego 113 czór literacko-muzyczny. 20.33 z kobietami" - fUm fab. prod. ,1Tytus z Słabos!Lni" - słuch. 
lat u (.poi.) Eotlz. Nocna potl\oc pielęg- „Matysiakowie". 21.03 Menuety franc. (W). 21.05 Niedziela spor- 16.00 Wla.d. 16.05 Pub!lcystyka 

16
, Ul, 

20 
niarska, Sienkiewicza · 137 i · konttedanś Mozarta. 21.lS Ra- tow.a (W), I międzynarodowa. 16.15 Sylwetka 

12
•
12

• ,,Swi ... ~ w-'-A" t ·i 444 44 j j 1 dioka'baret „Trży po trty I87", kompozyto~.a - E. Pa.nklewi1cz. 

od 16 1
:;--

2 
..,.,.... e • • przy mu e zg 0 22.19 Gra. Or~!ęstra Estrad.owa PONmDZIAŁEK,. 12 GR.UJ>NPA 17.0l (_Ł) A>kt. łódzkie. 17.l~ (L) 

g z. • „. o szenia telefoniczne na wszechzwiązkowego Radia 1 Te „Prowmcja" - rep. 17.30 (Ł) 
Kino tlłmOw pol6ltlcb wizyty domowe lekarzy lewizjl (·ŻSRR). 22.40 Chwila po PR-OGRAM I Gra kw;J.ntet A. Studzińskiego. 
TATRY (Sienkiewicza łO> w godz. 19-5. W ambu- ezjl. 22.44 Spięwa Mario Lanza. 8.00 Dziennik. 8,I8 Muzyka po- 17.45 (L) Słuchamy nagrań Ork. 

Program dla dzt~ - latorium inter.nistycznym 23.00 llI wydanie dziennik.a. 23.IO ranna. 8.44 „Pamięttiik - źwier Dętej Garnizonu Łódzkiego. 18.00 
„Gapiszon fo1oamato- przyjmowani są na miej Wi<l.d. sportowe. 23.a Cbw:ila ciadlo ludzkich losów" _ fe!, (Ł) Spiewa E. Dymltrow. 13.20 
rem'', ""' clenJu sos- scu cttorzy z nagłymi muzyki.. 19.00 „Kolorowe Usty". 9.20 Konc, (Ł) „Konflikty nieantagonlstycz 
oy", „Petl 1 czarodziej Vłchotowanlaml intemi- dawnej muzyki. IO.OO „Dwie hu- ne" rep. 18.45 „Mbf dom, moje 
•Id samocb6d", „Czło. stycznymi w godz. lfi-7. PR~AM 11 moreski A • .A.werczenkl". l0.20 osiedle". 19.00 Wlad. 19.05 Muz. 
wiek - oan przy.la- Nocna pomoc pielęg- Gra.ją L. strmge oraz soliści. 1 akt. 19.311 Koncert. 30.07 Minta 
ciel" godz. lil, 11, l2. niarska, Al. Kóściuszki 8 . d S.3$ ,,Radloprobl.e- Jl.OO ,,Baj.ka 0 WISpółczesnym tury prozy. 20.22 Koncert. 20.58 
13, H, 1.5, 16, 17 „Czar 4il, tel, 324-09 przyjmuje my~ r: °cŁ) Koncert życ·~ń. Kopciuszku" - słuch. U.is A. Chwłla muzyki. %1.00 Z kraju 
ne skrzydła" (panou- zgłoszenia telefoniczne 10.25 (L) „Nowości wy~awnic;;". Głazunow - Sceny baletowe. i ze świata . 21.Z't Kronll!:a spor
ma) od lat 16 god~. n" . zabiegi do domu w 10.45 (Ł) .Muzyka z płyt . u.oo 11.35 Aud. „Wieś tańczy i śpie- towa. 21.40 Romantyczne walce, 
18, 20.15; 12.12. Program godz. l9-4. (Ł) „Na łódz.kich scenach" _ wa". 12.06 Wiad. 12.IO Wokali- 22.00 · Koncert chóru w Krako
krótkometrażowy: „Ta Swiątecma pomoc te- montaż: 11.:W (?.) Koncert Ork. za w muzyce rozrywkowej. W'1e. 22.2-0 „Rozmowy o wycho-
kl je6t /lwi.at GAbrielo" k:irska: dzielnica Sród- Mandolmistow. li.OO (WJ Echa 12.25 Roln1C2y kwadrans. 12 40 _waniu". 22.30 „Ambicje I star-
od lat 9 (NRD) gad7. . mleścle Plotr-kowska konkursu na utwór muzyki roz „Więcej, lepiej, taniej". 1.3°00 ty" - ami. 22.45 Muzyk.a tanecz 
1~16 non stop. Pro- 102, tel. 2.7'1-BO. Bałuty - rywko".l'ej. 12.05 ~iad. 12.1o war „U!'z,my_ się ś,piewać". 13.2-0 ·z na. 23.20 Muzyka rozrywkowa. 
gram dla dzieci: '!G~; z. pacanowskiej 3, te!. szawsk1 Tygodwk Dtwiękowy. twonczooć F. Me!Ildelssohn.a-Bart 23.50 Ostatnie wiadomości. 
jnsZOll! !CJtoama.t~rem • 54I-!J6, Gór.n.a - t.ecznl· 12.35 Poranek symfoniczny. 13.35 boldy. 14.00 ,,Nasze C<>dzienne spra 
„.w cie~u 50~.Y • ,,Pe C2"1 2/4, tel. 440-62. Po- Grają e>rkiestry i zespoły roz- wy" - and. 14.I5 Muzyka !udo- TELEWIZJA 
ti i czarodzteJsJ? sa• leiSle _ 'AL l Maja 42, rrwk<>w'e. I4.00 Piosenka mie- wa. 14.SO Kon<:ert. 15.00 WJad. 1ot55 Dziennik (W). 17,00 Fi'-
mochód", „C!'lo,w, .tek •. tel. 303-115, Widzew s1ąca,,. 14.30 Gra zespół ,,Studio Ili.-05 Z fyc!a zw. Ra·"z. 15.25 . = 
Dasz p~jac1el godz 0 " z serii „zaczarowany 01ówek" 

·-, ·· s~pftalha 6, tel. 271-53. M-2 . 15.,0-0 ,, la dzieci „Tajemni C<> nam prz:ynosi m!eslt:cmi·k (Kat _„ · 
16• „ 17 „czar.ne skTzy. Zgłoszenia telefOIIllczne czy .0~1c.itun - słuch. 16.00 (Ł) „Splew'.'my ~ tańczymy". !5.SO ?.Vice). l'7.IO „Rozkosze ła-
dła godz. 16• 21:1.1 5 n.a wizyty domowe przy' Wynik_1 „Kukułeczki.". 16.02 (L) .,Ube<z:p1eczema dob~"~lne". man!:il głowy„ (W). 

17
·
30 

„7 mi-
Z ń1 b ł ł I6 oo P<> ·~~~ .llonow młOdych" (W). 17.45 „Me 

UYżURY APTEK mcwaine są od gcxlz. 10 " ą Y o atwiej przeżyć" • . południe z młodością . ble do naszych mieszkań" _ re 
do IS, Wizyty ambulato· aud. 16.30 Koncert ch<>pinowskl. I'7.55 W1ad. 18.00 Mel. sreb~.o port · 

Główna 50, Więckow- ry)ne i . domowe zał a- 17.00 WJ.ad. 17.05 Fet. n.a tematy ekran~ 18.45 Kurs jęz. ros. ":i9'.0o az z Poznania. l6.15 Kino 
~kiego 21, pfotrkowśka tWiarie są w gódz. ltl--17. mlędzynarnd.owe. 17.15 Recital „z księgarskie. j lady". 19 .• ,ó 0 ..... ~r6l~ich Film9w CW). 

17·4~ „Eu-! k s.ki t t ..,_ m teka' - magazYill pópuls:rno-
225. Zgierska 146, No- Gabinety zablege>we P osen. ar P. Bonne. 17.30 wersy e . ·-diowy. 19.30 „o pro- naUko-wy (W). 19.20 Dobranoc 
watki u, oabrowskteeo §wiątecznej pomocy ple· "!"~,dwieczorek przy mlkroto- blemach ZBoWiD". 19.45 Kwa- (~. 19.30 Dziennik (W). 20 .00 
24-b. 

1 
., śk. J rue • ;~.oo Rewta piosenek. l!i.30 dra:ns mel. 20.00 Dziennik. 20.26 „Rod Horstów" _ reporta~ fi·l-

. · ęr:1J:1„r ie ·czynne w „Perl.a - słuch. 20.30 (Ł) ,,Mu Wla.d. sport<>we. 20.33 „w majo L 

1.2.tt. . . wyżej wymlet1'ro'Il.ych pun zy]\:a zimowego wieczoru". ~·.oo wym słońcu" - aud. M. w•-man.. mowy (W). 20.15 Teatr TV· 
:Pl K ś l~h 8 Pi t l t h k 11' " b · · 4U 2 ie „Oszuk.a.n3

• - Tomasza Mann~ k ·.sk o e y , o r- j ~c 
1
w11 on..,ą za. ~\ Dz1el'!mk. 2I.22 Muzyk.a ta.necz- 1.03 Polskie zespoły rozrywko- ew.i. 21.25 Na półkac:1 ksJęgar-

<'W ~ 67. Płot.r-kow.Sk.a welęgn arśkle w godz. ńa. 22.00 Wiad. sportowe 22 20- we, 21_,30 „S·piew.acy boży" _ sk h (W) 
307 !=> r · stanngr~du 15, S-1S: Z~łoozenta. na za-I <Łl Wi.ad. sportowe. 2ui Nie- · rep. 21.50 Ja2z. 22.1s ,,'Parlamen- w;~ółczesności'~I.~ 'f,~~;:;'0:S~i 
;~~~- C'terwollej a. Pl. J;iegt domowe przyjrno- ~zl~lrte w!eezę>ry rnutyczne, 23.31 tarlbSz" - opow. 22:35 „Kompo- rą prof. dr K. Grzybowski (W) 

0 v"' 3. wane \52' · w .. godz, , 11-;I:Z,. .Me:lodie....na-~. 23.50 ,w;1ad, zytorzy wykonawca-mi własnyctt 21.55 Dziennik CWl. • 
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Koszykalki ŁKS przegrały z W'isłą 
ł pierwszy prowadzenie łodzian

kom. 

łódz ich ligowców Fu kałowa 
we 

(GKS) mistrzynią lodzi 
florecie kobiet 

XoseykarJA w;s1:y pokonały 
ŁKS 75:54 (30:31) . Najwięcej 
punktów dla W:osły zdobyły: Li
kszo 2-0, Wo1t.al Hl i Szostak 16, 
dla ŁKS: Ogłozińska 17 i So
ku! 16. 

Do końoa pierwszej polowy 
prowadzenie zmieniało się kHka 
k.rotnie. 

Po przerwie, od 24 min. sy
tuac1e coraz wyraźniej op.anowa 
ły koszykarki Wisły i uzyskały 
w efekcie zasłuż-O!lle wysokie 
zwycięstwo. 

do wiosennej batalii o punkty 
P iłkarze ekstraklasy zdobyli w Analizując osiągnięcia piłka

rundzie jesiennej 2.13 bram- rzy ŁKS znajdujemy, że zdobył 

ki. Czy to dużo, czy mało? on taką samą ilość punktów w 
Osiągnięcie . jak w naszych wa- meczach wyjazdowych, co gra
runkach utrzymane raczej w jąc na własnym boisku, czyli 
normie, daje bowiem przeciętną po 7. Tylko, że na wyjazdach 
nieco więcej niż 2,5 bramki na drużyna ŁKS odniosła trzy 
jeden mecz. zwycięstw.: przy jednym remi-

W dalszym ciągu mistrzostw 
szermierczych Łodzi rozgrywa
nych w kc>nlrnrencji ogólnopol
skiej odbyły się walki we flore
cie kobiet. 

ny, Startowało 50 florecistek; 
Dziś dokończenie mistrzostw w 
sali Startu. Eliminacje o godzi
nie 9 a finały szpady o godzi,.. 
nie 18. 

. Mecz stał na dobrym a okre 
sami nawet na b. dobrym po
!1omie. 

Koszykarki Włsły zdołały le
piej opano<Wać się nerwowo i w 
11 minucie odebrały po raz 

Wyniki pozostałych spotkań: 

AZS (·Poznań) - Lech (Poznań) 
39:43 

Olim:oia (Poznań - S!ęza 63:37 
Start - GKS (Wybrzeże) 79:74. 
AZS (Toruń) - AZS (W-wa) 

Największa ilość uzyskanych sie, a w Łodzi wygrała zaledwie 
bramek _ 29 przypada na strzel jedno spotkanie, remisując aż 
ców Zagłębia, najmniejsza _ g pięciokrotnie. 

_Oto wyniki: 1) Fukałowa (GKS), 
2) Stawiarz (Cracovia), 3) Balo
nówna (GKS), 4) Urbańska 
(GKS), 5) Styma (AZS AWF), 6) 

Jerewicz (AZS Łódź). Druga ło 
dzianka, Elsnerówna zajęła 8 
miejsce. 

Poziom był bardzo wyrówna-

Liga angielska 
Burnley - West Ram 4':!' 
Everton - Sunderland przełożony, 

Fulham - Southampton 3:1 
Leeds - Blackpool 1:1 

Koszykówka męska 
54:61 

Spójnia - Polonia ~.:60 
Korcma - AZS Lublin 50:33 

Manchester Utd. - Liverpool 2:2 
Newcastle - Chelsea 2:2 
Nottingham - SheUield w. 1:1 
Sheffield Utd. - Arsenal 1:1 

W koszykówce męskiej wyni 
ki były następujące: 
Sląsk - Le<:h 59:57 
St.art - GKS 79:74 

AZS (W-wa) - Polonia 79:50. 

Obrady sędziów 
łódzkich 

na stołeczną Legię. Defensywy N ieco ;naczej kształtuje się do
Zagłębia. ŁKS i Legii grając robek piłkarzy startu. Wo
najpewnjej dopuściły do utraty jaże przyniosły im 6 punktów, 
tylko 13 bramek, podczas gdy a me<:ze rozegrane przed wła

bramkarze: Craco·vii, Szambie- I sną widownią o trzy punkty 
rek oraz Pogoni zmuszeni by!l wiecej. 
aż 22 razy wyjmować piłkę z j Start grai nierówno. Miał wzl<> 
siatki, czyH największą ilość ra- ty i upadki. Sezon zakończy! 

zy. świetnym wynikiem bezbramko-
Rundę jesienną ŁKS zakoń- wym z Gwardią, chociaż potra-

w kolejnym meczu kanadyj
skiego tournee, hokejowa repre 
zentacja Polski wygrała z ze
społem juniorów północnego 

Ontario 5:3. 

Stoke - Aston Villa 6:i 
Tottenham - Leicester 2:11 
w. Bromwich - Manchester c. O:l 
Birmingham - Cardiff 1:2 
Bury - Bristol City 2:1 

Lublinianka . . AZS Toruń 
68:71 

AZS I (W-v,;a,) ~ Polonta '1'9:50. 
Wczoraj odbyło się walne ze

branie sędziów piłkarskich okrę 
gu łódzkiego PZPN. Okręg liczy 
291 arbitrów w tym 182 rzeczy
wistych. Na ogół sędziowie łódz 
cy dobrze wywiązywali się ze 
swoich obowiązków. Wysoko o
cenił ich działalność przewodni 
czący ŁKKFiT, wacław Zatke. 
Wskazał on' na pewną rażącą 

dysproporcję jaka zaistniała mię 

~zy warszawą, a Łodzią mającą 

tylko 4 sędziów ligowych - jak 
na drugie pod względem ilości 

mieszkańców w Polsce miasto -
w Łodzi j€st stanowczo za ma
ło sędziów najwyższej klasy. 

czył na czwartym miejscu w ta- fil przegrać z Odrą 1:4. a z 
beli, a tę wysoką Jo,katę za- wa.rmią 0:2. O ile przegrana _w 
wdzięocza 4 zwycięstwom i 6 re- Opolu była w_ pewnym stopniu 
misom. Ciekawe, źe piłkarze usprawiedliwiona, o ty!~ poraż

ł,KS O" ...,.gnęli bardzo korzystne ka w Olsztynie stanowiła przy
wyr' :-t z przeciwnikami n.i'jsi.l- krą niespodziankę. 

NA ŚH'll;TAI 

u ces 
siat ar 

polem 

.ni~js".:l'.~i: · z. Zagłębiem O:l, •
2
z Obok zaszczytnego remisu z 

Gorn1k_1em O.O, z Rucher:t 2 · · Gwardią do najlepszych osiąg
Najwyzsza przegra?a łodzian to nięć zespołu bałuckiego zaUcza
porażka z Wisłą 0.2. ją się: remis 1:1 z Garbarnią 

ŁKS zdobył więc 14 punktów oraz _WYgrane J?_O l_:o z Polonią, 

wywalczając korzystny b1 Hutnl.J<;em i 011mp1ą. Start od
taru; zysków i strat bramkowych niósł 6 zwycięstw oraz 3 remi-
16 :13. I.!ość zdobytych przez ŁKS sy, a to dało mu łącznie IS 
bramek nie wydaje się zbyt punktów 1 dobre 8 miejsce w 
wielka, zwłaszcza, jeśli się zwa- tai,,,li. 

~a~!c~ w GALARECIE 

DRÓB PIECZONY 
Si<itkarze Społem rozegrali 

wczoraj ·kolejny mecz o mistrze 
stwo II Jigi. 

Na zebraniu nakrcilono plan 
działania na sezO!ll 1967 i wybra 
no ru>we władze okręgu. ® 

NA ZAMÓWIENIE 
POLECAJĄ SKLEPY 
GARMAŻERYJNE 

Przeciwnik iem naszej druży
ny był zespól „Beskid" Andry 
chów. zwyciężyli łodzianie 3~1 

(16:14, 15:10, 8:15, 15:11). W ze
spole Soolem najlepiej grali: 
Kurk iewicz i Niemczyk. · \\~I · IMPREZ~ 

ży, że na Jarosika, króla strzel Chociaż sympatycy startu nie 
ców rundy jesiennej, przypada raz rozczarowali się postawą 

li bramek. Tym niemniej osiąg- swej drużyny, to jednak· osiąg
nięcia LKS są widomym dow<>- nięcia jej należy ocenić pozy
dem poprawy formy, gdyz w tywnie. Start zdobył trzy pll!Ilk 
porównaniu do lat minionych ty więcej niż w roku ub., a 
""-ywalczył on w rundzie jesien- to ma przecież duże znaczenie. 
nej 4 punkty więcej. N-ie zda- Słabą stroną zespołu bałuckiego 

rzało się też, żeby różnica bra- pozostaje nadal mało skuteczna 
mek była dlań w t:vm okresi" gra. Bilans bramkowy 16-17 mu 
korzY'Stna. si s•<: wydać miernym osiągnię

ul. Nawrot 2a 
Dzi.ś ·o godz. li Społem spot

ka . się z drużyną Włólmiarza z 
Bielska. NIEDZ1ELA. 11 GRUDSIA BR. 

Jeszcze dwa etapy BOKS. Ł6.c!t - Lublin fi'llało-
' wy mecz o pucha.r GKKFiT ju-

niorów i finał I kroku bokser
skiego godz. 10 w Pałacu Spor

~t\qt1c>~M tpn 

WBAC~ 

cieni, jesli na Marksa, króla 
strzelców II ligi przypada 14 
zdobytych br,amek. Nde ulega 
wątpliwości, że usunięcie tego 
mankamentu uczyniłoby ze Star 
tu jeden z najsilniejszych ze
społów II Jigi, 

ul. Główna 1 
ul. Jaracza 15 
ul. Tunelowa 

Oo zakończenia "'-Yścigu do
okoła Meksyku pozostały kola
rze>m jeszcze dwa etapy. W kia 
syfil<acjl zespołowej po 17 eta
pach PoLska zajmuje szósta po 
zycję. 

towym, 
SIATKOWKA. ŁKS - Hutnik 

(Nowa Huta) FI liga żeńska 

godz. 11 ul. zakątna 82: Włók
niarz (Bielsko) - Spolem CŁl 

II liga męska godz. 11, ul. Pół
nocna 36 i Społem - Chojeń
ski KS kl. A męska godz. 15.JO 

Bilans Jesiennych osiągnięć 
!Odzk1ch ligowców chociaż nie 
zadowala co surowszych cenzo
rów, na pewno dowodzi popra
wy i opanowania kryzysu, któ
ry tak ostro zarysował się w 
minionym sezonie rozgrywek 
mistrzowskich. 

bi. 40 
ul. Gdańska 11 

Liderem jest Diaz (Meksyk). Dziś ChKS. Typuje 
prezes. E. Majewski 

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ KIEROWNICY SKLEPÓW 
DO DNIA 16 GRUDNIA 1966 R. z kolarzy pe>lskich Jan Kudra 

jest na 29 miejscu, 30) st. Gaz
da, 31) Fr_ surmiński, 34) H. Ko 
walski, 39) K. Gazda. 

ul. Północna 36. 
HOKEJ NA LODZIE. Pucha~ K. ROZMYSf..OWICZ 

* Praktyczna gospodyni korzysta z usłue handlu PSS °'* 
CRZZ juniorów godz. 15 Pomo- Kolejnym klubem biorącym 
rzanln - ŁKS i godz. 17 Włók udział w nasz~j akcji prezen
nia-rz (Zgierz) - Boruta. Mistrze towania naJ'lepPzych wyczynow 
stwo II ligi god.z. 19 Włókniarz In -----------------·----·FU.NIK do samochoclti 
(Zgierz) - Zawisza (Bydi:oszcz> ców jest Międzyzakładowy GOSPODARSTWO ro · e 
w Pałacu Sportowym. Chojeńs·ki Klub Sportowy. Ty a ha, blisko Łodzi, ta-

SZERMlERKA. zakończenie pui·e prezes ChKS Edward nio sprzed.am. Oferty 
OGŁOSZENIA DROBNE ,,Fiat-6-00" sprzedame -

Tel. 279-61, godz. 16-19 

, „316'54" Prasa, Piotr-
..._,„ .-o.ho· _ '----'łu Pa IV turn ieju klasyfikacyjnego A M2;~ski kow.•ka 96 3.1654 g •'ORTE~IAN _ Bl"th-
v-=s O .g""""·, .rn ·w LlV • . .- , o mistrzostwo Łodzi w szpadzi"' .... ~~ • ·> ~ c " "' 

lacu Sp-ortowe,gv od~ą SI!) fi- godz. 9.15 i 17 w sati sta·rtu na Piłka: . riożna.: · J. Szymczak, PODKOWA-Leśna - dom ner" krótki, stan bardzo 

nal'' ~ Pi€T'WsZ.P.go Kroku · Bo- Julianowie. Z. Wilgosz,' W Maciak, Z. · ko- s11ółdzielczy własnościo- dobry - sprzedam. Tel. 

kserskiego W;ilczyć będą na- KOSZYKOWKA. Widzew - cerba, J. Sadliriski, M. Sabat, wy, spłacony, 4-poko- 5
r<>-

32 316
G9 g 

t""'ui·ący · zawodnicy: Nowak Pogoń (Prudnik) Ir liga m~ka z. Sawicki, W. Lużniak, T. jowy, wszystkie wygo- ·KANADYJSKIE łapki 

s --: . KS L z- godz. 11 w hall Widzewa. L1gA Boaolębski dy zamienię. na IX?dob- Jrnrakułowe _ szare (ze 

(LK_S),. SobczaK_ (~ ), . _as okręgowa: Oldboye - Czar.ni n • K b' ty B ny lub mieszkanie w staw skórek na duże 
czynsk.i (Budo,~lan1), Stroiwąs (Kutno) godz. 12.30 i Społem - Piłka ręe'mla. 0 ie : ' Łodzi. Lemańska, Pod.ko futro 1 5 kg) e>raz skó 

RADlQ'°I>BlPRNIK tran s,.J.\'IOTNI znajdą odpo 
zystoro;yvy ·4-zakrese>wy, wiednie oferty małżeń
ja.poński sprzedam. Tel. skie w „swatce" Łódź: 
343-66 31588 g Piotrkowska 133 31002 

MOTOCYKL „Iz-56" z 
przyczepką sprzedam. 
Cena 9.000. Srebrzyńska 

65, Krajewska 31547 

fl.DMINlSTROWANIE do 
mu przyjmę. Oferty 
,,3:609" Pirasa, Piotrkow 
Ska 96 31609 g 

{Gwardia), Bartosik (Tęcza), Start (Ł) godz. 14 ul. Północ- Pajdak, D. Frydrych, J. Zie- wa Leśna, Waryńskiego re wyd~ - sprzedam. 

Kopieć (Gwar<lrn), Magrawicz na 36. lińska, K. Kwapi~wska, J. nr 43 31680 g Tel. 319_75 31533 g „SIMCĘ" 1300 sprzedam DO balowych sukien do 

:Włókniarz Paoianlce), Dobik TBNIS STOŁOWY. Liga okre- Bujnowicz. Mężczyźni: M. Pa- PLAC 800 m kw. z . zamienię na tańszy. Sto rabia kosmetyczki z P'JI 

:Budowlani), z~k (Pilica), Urba go:wa: LP::S - Sta!t (Pab.) go- bianek, S. Sobczak, J. Bagiń- prawem budowy (Rey- FU~O zagraniczne - ~{.ze~~~~;';ościK~te>w~~~4 k wierzonego materiału 
' . Con . . ) Za.r b ki dZlJila . ul. Jerzel(o Z!, Spo- t'ki. monta 47) sprzedam. _ nutrie, nowe, c~rne - Zakł.ad Kaletniczy St. 

ruak ( COr.fia-' em .s łem - Unia (Skierniewice) godz. Piłka. siatk~ Kobiety: K . Tel. 253_92 31665 g sprzedam. Tuwima 551----------- Gąsiorek, Piotrkowska 9 

(LKS), Kun:cki (Gwardia) , 12 ul. Północna 36, Tęcza - PIANINO niemieckie ...::. w podworzu, III p. m. 19 „SYRENĘ" w Idealnym td. 336-72 31666 g 

Ka,..,.,rzyk (T"""'"), Szpałek MKT godz. 10, ul. Róż~·ckie!?o s. Piotr. OWł_·cz., B. Małgo.rza.cia,k. JANIN k t stanie sprzed.am. Lódź, -----------
,„ -.~- ' - w s ki. :r sprzedam Tel 516-57 P O oncer owe 

(Gwardia), Madallilski (Gwar- Klasa A: AZJ.<: II - Lechia IT ~ęzc_Z,YZ~: • zcz.epans · godz. 14 • • 29556 g „Sommerfeld" stan \deal Przemysłowa 18 b m. 28, POMOC dochodząca po-

dia) Koz,iol (Lechia) oraz (Tom.) godz. 10, ul. Lumumby I Ka.mm&ki. . . nv _ sprzedam. Tel. n l<l. 31607-3161)8 trzebna. Sowińskiego 16, 

C • 1 (C !Wa) . Makówka nr 22. Ciężary· J Pietrzyk, z. Ga- MASZYNĘ kusruerską 2;6-16 31537 g tel. 516-19 31659 g 

za~ a c;mco. · 1 CIĘŻARY. Koresponde11cyjno . ki. E. K . l ·nowoczesną nową, tele- „WARSZAWĘ" po prze 

(Buaawlam). mistrzostwa Polski z udziałem siorov.:s • • ugle · w:zor „Orion" 21 caJi, SUKNIĘ ślubną, kana- biegu 3-0.000 km - FRYZJERKA damsko--

Mecz junior11w Lódź - Lu- ŁKS, startu i orła, godz. 11, . N3:Jlepszy instruktor: M tanio sprzedam. Naruto dyjską sprzed.am. Tel. s::irzedam. Łódź, Roki- ru'ęska potrzebna. Lima 

blin !['QZPOCZilie się o godz. 12. ul. żródłowa 46. I Kiełbik. wicza 31-J-O, frant III p. 39li-96 31643 g eka 23 31646 g nowskiego 176 31618 g 
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Simon wziął następnego papierosa i za
palił go od poprzedniego, którego wypalił 
zaledwie efo polowy: Napełni! z mik.sera jej 
i swój kieliszek. Potem usiadł wygodnie 
obok April i _ zapatirzył się w sufit. Czuł 
się w tej chwili bairdro dobrze. 

- Jestem marnym detektywem - pbwie
dzial. - Ale tak naprawdę, to nigdy nim 
być ni.e chcialem... Możliwe, że wszyscy 
detektywi są maimi. Mysię, iż aochodzą do 
czegoś tylko dlaitego, :żie i podejrzani są 
marni, a więc błędy, jakie popelniają Ge
tektywi, nie grają dużej roli. Błądzi czło

wiek po omacku i czeka, aż coś wystrzeli... 
Właśnie ja tak postępawałern. Oskarżałem 
dosłownie wszystkich i bylem pewny, że 

gdzieś natrafię na właściwy ślad. Goni czJo 
wiek w · różnych kierunkach, wyciąga po
chopne wnioski, z byle powodu ma nadzie
ję i już, już wspaniaJe wszystko wie, a. w 
gruncie rzeczy nie wie nic... Ale w koncu 
izacząlem myśleć. 

W tej chwili też myślał .or::ozmawiając z 
April i zbierał luźne wątki, ~re jego wy
bujała wy-0braźnia z taką b~troską przed
tem odrzuciła. 

- Byron UffedHz 
lem w tył głowy 
swoim dornu, przez 

został 2JaStr:zelony strza 
w swoim gabinecie, w 
kogoś, kogo pra·wdopo-

elobnie dość c!lobrze znaJ, a przynajmniej 
na tyle dobrze, aby mu stworzyć tego ro
dzaju możliwość. Te fakty pozwalają na 
sporządzenie pierwszej listy podejrzanych. 
żadna z · przesłuchiwanych przez Condora 
osób nie miała stuprocentowego alibi, ale 
z drugiej strony nikt nie wie dokładnie, 

o której godzinie popełniono morderstwo, 
a więc alibi nie jest taih.;e watżne. Sam 
moglem to zrobić. Pant też. 

- I zdecydował pan, że to ja zrobiłam. 

- Nie było tam żadnych śladów - ciąg..; 
nąl dalej Swięty. Zupełnie żadnych. 
Wszystkie barc;Jzo starannte usunięto. A ja 
bylem zbyt zajęty, aby zauważyć, iż na 
tym mógłby właśnie polegać pierwszy ślad. 

- Musi mi pan to wyjaśnić. 

- Jeżeli zostawia się śla6y, niekoniecz-
nie trzeba się przygotowywać na śmierć w 
komorze gazowej. Jeże1i jednak ślaciy się 

zaciera, wtedy tatk, wtedy ktoś się z fyql 
liczy, ponieważ pozbawione wszelkich śla

dów miejsca ciowodzą czyjegoś nieczystego 
sumienia. Gdybym V{padl tutaj, zabił pa
nią i wys:zedl - mógłbym zostawić mnó
stwo śladów i żaden z nich mógłby nie 
mieć żadnego znaczenia. Detektyw opiera
jący się w pracy o naukowe metody za
miótłby peWnie dywan, zbadał kurz pod 
mi.kroskopem, znalazł kawałeczki celuloidu 
i oświadczy!: „Ha! Byl tutaj ktoś, kto ma 
ti-0 czynienia z taśmą filmową używaną w 
kinematografii; zbrodniarzem jest więc oso
ba pracująca w wytwórni". No i co? Setki 
ludzi pracują 'w wytwćrni„. Albo mógłbym 
zostawić pudełko zapałek z restauracji 
„Roman.off" i natchniony detektyw zaraz 
powie: „Ha! To jest taki a tak.i człowiek 
który bywa w tah'ich l<> a takich loka..'. 

lach", nie biorąc pod uwagę faktu, że mo
glem zwędzić zapałki kierowcy, który zwę
dził je z ko)ei innemu kierowcy, a ten 
znalazł je pozostawione przez pracodawcę 

w samochodzie. Moglem nigdy w życiu nie 
być w restauracji „Romanoff''. W tej. 
chwili nie wiem, z czego został oczyszczo
ny dywan Ufferlitaa albo jakie zabra!Il() 
stamtąd .zapałki i inne przedmioty. Ale 
wiem o jednym śladzie, który usunięto i 
który ma swoją wymowę. 

- To fascynujące ••• Niech pan mówi da-
·lEj! 

- Opróżnione popiei'lliczki. 

ApriJ wypiła łyk martini. 

- Na pa.;i_ierosach mogły zostać oG!ci&ki 
palców. Albo... albo marka papierosów mo
gla zdracizić, kto tam był ••• 

- Nie jestem ekspertem; nie chcialbym 
jednak odczytywać odcisków palców ze sta
rych niedopaly.ów. Nigdy Sil'; ich porządnie 

nie trzyma. Można. odczytać fragmenty od
cisków trzech palców, ale nigdy nie ma jed
nego pełnego oddsku. Poza tym byłyby one 
zamazane, zgniecione i prawdopodobnie 
przyprószone popiołem. J~t jedna ~zansa 

na milion, że kogoś można by zidentyfikc~ 
wać w ta.kJ sposób. Jeżeli zaś chodzi o po
wiedrenie czegoś na podstawie marki papie
rosów, to było może dobre dla Sherlocka 
Holmesa, ale d zisiaj ten sam gatunek pali 
tysiące ludzi. Większość z a.ich często zmie
nia gatunki. Jed.'l'lakże jede::i ślad rzucałby 
się w oczy, jeden szczegół, którego nikt n;e 
mógłby pominąć i którym by nawet naj
mniej rozgarnięty amator musiał się w ja
kiś sposób zainteresować. 

- A mianowicie? 

- Kredka do ust.' 

W pokoju było bardzo cicito. Stanowil on 
jakby cząstkę świata zamkniętą czterema 
ścianami, a podłoga i sufit zostały przenie
sione w obcą, ni€' związaną z nim przestrzeń. 
Odgłos obsuwającego się 'W mikserze lodu 
brzrniaJ jak straszliwy huk: spadającej la
winy. 

- Oczywiście - potaknęła April. 

- No więc musiała to by~ kob!eta. Nie 
mogla nią być Trilby Andrews, ponieważ nie 
żyje. Ale mógł to być ktoś. kogo. on chciał 

potraktować w ten sam -;posób. ale kt<H; 
kto zarea.g.ował inaczej. Tamta dziewczyna 
za;bila się, inna dziewczyna wolała zabić je
go. Albo mógł to być ktoś, kto wyrównał 

z nim porachunki za Trilby 

- Tak cz.y owak przyszedl pan jednak do 
mnie. 

Swięty spojrzal na nią. 

April odłożyła papierosa ! popatrzyła. na 
zabarwiony czerwono ustnik, na którym jej 
wargi zostawiły ślady kredki. Potem znowu 
zwróciła się do Simona. Z oczu jeJ Il!ic nie 
można było wyczytać. 

- A więc w dalszym ciągu jest pan wiel
kim detektywem - stwierdz.ila. - I co się 
teraz stanie? 

- Moglibyśmy się jeszC?Je na.pić. 

- Czy uważa pan, że pO'ąinnam się sama 
przyznać, czy wolałby pan oddać mnie w 
ręce sprawiedLiwości i zdobyć pełną chwalę? 

(27) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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